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. . Zarówno Wschód iak i Zachód 
Pierwsi stypendyse1 • • d . I · t7. IX. 57 r. przy 

był do Warszawy 
na czele delega· 
cli rządowo-par· 
lyfnef premier 
Mon!Jolsklel Re­
publiki Ludowej. 
Na lotnisku Okę· 
cle powitał goś­
cia premier Józef 

funda.cii. Forda przyp1su1ą ODIOS e znaczenie 
u~A~!~~!~P~)~ ~~~ wynikom rozmów polsko - jugosłowiańskich 
mach stypendiów, przyznanyc:h 
naukowcom polskim przE!z fundacię 
Forda, udali się na rocz.ny pobyt 
sz.koleniowy do USA: doc. dr Ste­
fa111 Nowakowski z zakładu socio­
logii i histoTii kultury PAN .oraz 
psycholoq dr Mieczyslaw Cho·J1:1'0W 
!iiki - pracownik naukowy :iai.-13-
du ,psychiatrycznego w Kobierzy­

MOSKWA (PAP). ~ WCT.Orad- w:i.elkie poparcie dla n.a.rodu nJiie 
sza pras.a r.adzieclm opublikowa- miecltiego w jego wab z mili­
ła telost wspól.!llej dieklarracji pol- tacy7ll!llem i reakcją" ...., kończy 
slro-jugoorowiańskiiej, podpd1SWJ.ej „Neues Deutoohland'' 
osta,tnio w Belgradzie. . PEKIN (PAP). - Ws~ 

mych słów pod adresem Jugo­
staiw.i:i i udzJielily jej na wet cllu­
got.ermiillowiego kredytu w wyso­
kości 25 miliol!1.ów funtów szter­
Iiin.gów. ObecriJie - jak podkre­
śl.a lrorespoin<lient „Tim.es" 
rząd boński d<00nal goczkiego za­
wodiu.„ 

Cyranklewicz. 
CAF -

fot. Baranowski 

nie k. Kraikowa. 

BERLIN (PAP). - „Neuies tr 1aue dzienJniki ch:ińsikie z 
Deutschlaind" komentuje w śro ~ a . . · 
dę wyniki :rozmów poJ&lro-jugo- clJnilia 1~ ~· ~m.JJeSl7~mJą w s~ 

l · ', ,_, _... """''·~śla'ąc że soc.zieniu osw1aidlc:zJein.ie po!Lsiko-JU-s ~an.st1\ ... Luu, ~~ ~ ' g ...... „i. .... „„~ 'slti_e 
również prasa za,g,riani.cz.na nie """""wuan • 

głos „Batory" 
w drodze do Gdyni 

mogla pominąć faktu, iż bel- Org.ain KC Komumst;ycamej Par 
gra<l.M diokum.enit końcowy m- tili Ch:iill, dtiiennik „żerundnżipao" 
w;i,e.ra sforrmułowaatia ogwllll!lie zaJOlptartlreył ośwtiiadclzeiruie w na­
wame dLa. za.p0WIIJiie.nia pokoju stępujące podtytuły: „Tito i G<>­
na. nruszym lroncynencie, DziJe:nniik muł.k.a poidpi>"ują wspólne oświad 
pisze: cz.en.iJe", „Jugoslawia i Polska po 

Znamienny 
działacza · 
francuskiego 

WAJ'..sZAWA (PAP). - 18 bm. mu, usiłujących mieszać się do 
0 godz.. 19.15 odbyła się w gma- wewnętrznvch spraw tych krajów, 
chu Urzędu Rady Miilll.isitrów w jak to ma miejsce w stosun!'u do 
Warszawie urocz~tość podpisa- Syrii. 

' SOUTHAMPTON (PAP). - W 
drodze powrntne.j z Mootreailu do 
Gdyni „Batory" zarwinął 18 wrześ­
nia do Southampt<)n, skąd za1bral 
ponad 200 dalszych pasażerów. 

Na pokład przybył.a grupa d~i~n 
nikarzy angielsk.kh, którzy za.inte 
rese<wanl „d<ibr11 pra.są " jaką „Bd 
tory" miał w Montrea~u. przepro­
wadzili wvwiad ze starszym Inten-

„Mam,y na myśli przede w~­
stkim te pUJnkty, które akcentują 
jstinientle dwóch państw Il!iemie­
akioh i potwńierdzają g.ranii~ nad 
Odrą i NY15<1 jako rzieczywistość 
nie dio obalienia. Jesit to język 
faktów, język, który wyraŹIIllile 
wy.prowadził z równowa.gi Bo.n.n.„ 

stainowily dal.ej ro.2Szerzać wspól 
pracę", „Obie parne ustosunko­
wują się jednakowo do obeCl11J€j 
sy11uacji mli.ędizynalt'>Odo<wej i sy­
tuacji w ntohu robotniiczym". 

• Rzadv Polskiej Rzeczyp„spolltel 
n.La. wspólne.g<?. oswiadcz~nia o po Ludowe j 1 Monrrolskiej Republiki 

PARYŻ (PAP). - Korespon- byci~ <lele.ga<:J 1. rządowe.i Mongo! Ludowej oświadczają, że narl'!l bę 
dioot PAP w Paryżu donosi, że .sikiie.J RepubJjki Lud<rnrej W Pol- dą aktywnie realiz.ować po\ltyl(ę 
jeclie!Il ze znanych działaczy fran s:kiej R2'!€Czypospolitiej Ludowej. pokojowego współistnienia państw 
wskiej partii radykalnej I.iem-Odr Ze s:tron;y polskiej wspó!.ne o- ~ różnych ustrojach spoleczno-po-
p r:zie&lal na ręoe ambasadora · świadczienne podrp1.sal prez,es Ra- htyczny7h. XIl 

dentem Edmt1JJJdem Przewoźnia-

LONDYN (PAP). - „T.imes" 
w lroreslJ'Oill.d<eneji z Bonin p:iszle 
m.iin.: 

- Dla rządu N1em.i€Ckiej Re­
puqliki Federalnej ootkliwym 
cti~m był nilewątpliiiwtlie fakt, re 
prezydent Tito we wspólnej de­
klairaoj i polsko-j ugooitowtl.a ń&ki.ej 
poparł n:ie tylko granicę na 
Odree i NY1.S.ie, lecz także tezę 
radziecką, że są dwa państwa 
nd.emiiec1lcie i że zje<;lnocmillie. Nie 
miec moż.e nastąpić 1;y1ko w wy. 
Illiku rokowań międz;y tymi pań· 
stwami. 'I'qteż ambal'laldor NRF 
w Belgrad'zie dr Pfleńd<erer :ro­
s.tal wezwany oo B<>tnn w cclu 
odbycia. k.an1s.ultacji, 

d, M" "str' J' f C k:." W zw1ązk~ z roZ')>OCzęclem PRL we Frarncji Stanisława Ga-I .l'.' im ow - 02'Je Y".a~ ie- sesji ONZ rząd Pol~kiej Rzeczy· 
jew&kiego następujący list: wi;czbl~l ~ ~tr~ ~ongolsJtie~ ~ pospolitej Ludowej jeszcze raz pod kiem. „Wi.tamy oświadczenie polsk.cr 

Naistęp.nym etaipem podróży „Ba ju.gO.$~aw.iiali.skie; j~o ~ra~ śWJi.a 
tore90" iest Kopenhaga. Do Gdy· clomeJ oelu P?Ii!:.vki OOCJalisty~­
ID[ Batory" ma przybyć 21 wneś-1 n.ej, która zmierza do zapewme­
nia'.' n:ia pokoju w Europie i stanowi 

Dragi dzień procesu 

malwersantów z Zelowa 

Jak kradziono tysiące 
zeznaie oskarżony Piętowski 

„ Times" przyp.clill11nia, ~ Spó­
śród kraj &w Europy wsc:hodindej 
jedyi!1ie Jugosławia nie uzna.la 
dotychczas Niemiooltiej Republi­
ki Demokratycznej i dlatego jest 

-
Konsylium lekat"skie wyida1o o­

:rzeczenie, że oskarżeni Marlroiw­
ISlki i Piętowski mog!\ zema•wać 
w procesie bez sZJk<J1dy dJa zdro­
wia. Takie e.amo orzeczenie wy­
dali lekarze w s1prawie oskarż.o­
nego Tos.ika, który odpowklda z 
wolnej .stepy. Tak więc w dru· 
gim diOJi,u prociesu stawi !;i się 
wszyst::y o.skarżeni. 

Jako_u'.erw.>ZY zeznawal ookarr­
:tony Rcm:m Piętows1;:i. Zema­
nia jego gą s,z;czególnie cenne, 
albc,w:em P:ętorw.ski byl glów­
nym kl<>!ęgowym żelows.ki·ch 
ZPB i jednym z najbardz;ej 
, ;zaarrlg aŻO\vanych" w aferze. Je­
go zez.namfa rzu~ają dużo świa-
1fa na dz'ala1no3ć p<Jszcregól­
nych c7J.:.nków przestępczej gTil 
py, zwlas21c·za tyc:h, którzy :nie 
przyzna1li się w śledztwie do za­
rz.ucanyah jm czynów. Są to: 
P iekielny, Pełka. Ma.rkowsiki, 
Janiko!J.Wo0ki, Wojciechowski j 
M Óis.to·WGiki. Piętowsiki przyzrnaje 
się do zarzuaa.nych mu prze­
stępstw z wyjąbkiem jednego 
(o hrzymaill'e 3.900 zl od Tooika). 
Oto jego zeznania. 

Już po przyjściu do Zelow­
ski·ch ZPB (ro:C 1952) zauważy! 
cm brak pe.rządku w tych za­
lda.dach, brak orga.nizacji, zwła­
szcza zaś brak dy.s.cypliny fina:n­
IS'O\IJ'ej: chaotyciz1na również by la 
go...qp·Qida.rka .surnwc:ami. Szkole­
nie zawo,dowe było fikcją: wie­
le lekcji w ogóle nie odbywa· 
}o się, a pieniądze za w~Jdad~ 
wyp1acano. Gdy Piętowski ~ro 
cił na to uwa1gę Pelce (ktory 
byl odpowiedzialny za sZJkole­
nie), ten .pc1t>rc ,s'ł go o „n.ieru­
szanLe" tej iprawy, .11. prośbę 
r,wą poparł kiik'"1kr·Olt1nym wrę­
czeniem mu s.,m po kilkaset 
złotych ... 

W c:>:erw·C'U 55 r. dyr. pj,ekie!ny 
wezwał P:ętow,,i'.{'ego i odezwa! 
s'.ę doń w te słowa („p.r.zyipomd­
nam sób:e to ·\Jiłtładnie" - ze­
znaje Plętowski): - Słucihajcie, 
Pieto13iu na.JeżaJ.o•by zo.rganizo­
wa-ć tro~Jlę pienięd1zy„. 

Bylo to w nfoc.a.Je trz~ d.ni 
przed wy:platą. _„Zor.gan~.zow'.1-
nie" m:alo polegac na d oi;t!.s.an:i:u 
do l is ty pJa.cy kilkunash1 „mar­
twy cih dusz" i poobrain:e na 1oh 
nazwiska pieniędzy. p ,ętows.k: 
-· ja;\{ zeznaje - n:e zgodził €'.ę 
na tFA propozycję, po•nieważ O­
bawia.I S:ę perscillalnego Klimka, 
który przecleż kontrolcwal fa;~ę . 
Wówczas dyr. Piekie1ny w c1ą· 
gu kUku.na1S1tu mi.nut „zalatwil 
sprawę" z Klimkiem, tzn. uzy­
skaJ jego .:z;godię. Teraz już przy­
stąpiono do „akcji". Piętow&ki 
„zzreferowal" .sip,rawę kier()Wlli.., 

lrowd salroji tiin.aJJJWWej Kapuś- jedynym z 1;ych krajów, z któ­
cińskiem.u i :inspeh.-torowi działu rym Bonn uti"zyrnuje stosunk;i 
onga;nizacji pracy i placy Kra- d «omlomaityczme. NiJemcy zachod­
kowskiemu - bez ich udziału nie nie szczędizii.ly nigdy upr1Jej­
bowiem „akcja" bylaiby nie do 
pomyślenia. Został także wciąg-

nięty kii.er. sekcji. zarobk,ów Chę- M • 
0 

~!~~·n~~{traej81~a;xi~~z1:= aeazyn z amumc1a 
ków grupy otrzymał od1powied- • 
nią „funikcję". KQncepc:ję „mar- ' d k 
tiwycih dusz" odrzuoo<00. Posta- 0 0 pa n 0 
nowiono po prootu dopisać n.a • • 
li:stę . oo,powiedJnio ~ż..~zą si:i:i:~ przy ul. Chodk1ew1cza 
p:en:ędzy. „Postanowil1smy pOJSC 
na żywioł - zeznaje Piętowski Spółdzielnia mieszkaniowa Za­
- albo złapią, aJbo rJe", ( kla.dów Wlókien Szt'UC2.lllych roz 

Pierws.za suma do ipo<lrz.ialu 
wynosiła ok. 30 tys. zt Z tego 
Piekie~ny oLrivmał minimum 
4,5 tys. Zf, Klimek ok. 2 tys. 
(„On by zgtup·iał. ,gid.yby dos.ta·l 
więcej" - paw"iedzicł Pielmel­
ny), resztę podz'elili równo mię­
dzy i<iebie Pif'.'tows1ld, Kapuściń­
ski. Kra.'.:ows'ki i Chęciński. . 
Nas·lepną „a.keję" ip~zep!QWa­

dzili we wrześnht 1955 r„ bez 
wiedzy i udzialu Piek:elnego, 
o<mieważ d·oc;zll do 'V'I'lic1Sku. że 
Piekielnv i tak bierze w podob­
ny s;posób swoią ,.dolę" z na­
!!ród indyw!dualny<:lh, wnio.~ków 
~a-cionalizat<l'!'.:;kia11. prac zlero· 
nych itp. Wtedy Pięt.CY1v·s1ki bvl 
na urlopie, gdy przvszedł do 
biura. wręC'Zia<no mu Olk. 8 tys. 
złotych. 

W rnku 1956 zor.gani·zowano 
5 •. aikcji" z udzialem Lorenca i 
Teląi.ki. Koncepcja była już. in­

. na. P01nieważ w 8prawoZJdan;1a•ch 
l)Qdawaino wykonam'.e pfanów 
zawsze większe od taktycznego, 
PiętoWGki wysunął wniosek, by 
na tę 11rieistn!ejącą ilość meków 
tkaniny · pobierać od1oowiednią 
sumę p'en~ędzy z ba•n1lm. Łącz­
nie „z J:sty plac" - Jak zeznaje 
Piętowski - otrzymał m:nimum 
50 tys. ził. 

Pod koniec HI kwartału 1955 
zakłady uzy.sikują doraźną dota­
cję na rem<mt killrndziesięc:iu 
krosien. I znów dyr. Piek:elny 
wy.sunął wniooek „zo,:'.'ganfaowa­
n.ia p:eniędzy". Włąs:7ono wtedy 
d•o ak•c.ii ,TanikO'W'S'.dego - za· 
stępcę gł. ks'·~go•wego i Ma.rkow­
skego - gł. inżyniera ruohu. 
Zori,l!!lnizowano gir:-u1pę remonto­
wą, którą po zakoń·~::eniu remo.n 
tów wy:pfacono. Było to jedn.a1k 
pomy.śla.ne tak, że poz:ostala do 
pod:zi:aJ u su.:na ok. 97 tys. zl. A 
potem d1zielono się jeswze su­
mami, które przyszły do zakł.a­
diu j.aiko m ::;,d;pJa,C-Orrly w ub1 e.g­
lym okresie podatek. Piętoiwsk:i 
Olbr:zymaJ: z teg<,> Qk. 8 tys. zł. 

Rozrora.wA tI'w!l. 

poczęła nieda1Wl!lO budowę dom­
ków jed!norodzinnych przy ul. 
Chodkiewicza. Kilka dnii temu 
do kierow:ruiika budowy !l)głO\S.ił 

się ob. Małek: i oświadic:zył, że 

paigóriki. znajd1ują<ie się n.a tere­
nie budowy to pokryte ziemią 
ZJaiPBSY amooicji. Ki.erawn;i,k bu­
dowy ob. Tyburski J>Tzerwal 
natyahmiast pracę i po.wiadomil 
o tym Wydzial Wojskowy Prez. 
RN. 

Wczoraj brygada saiperów :za­
opa 111'.rona w specj ailn e urządze­

ni~ przystąpiła do rozkopywa­
nia, Wydobyto już ok. 2 ton 
ró:imego kaHbru J>OCJsków a.riy· 
leryj&kiich, przeciWl)anccrnych 
ora.z pol'isków do m&L.drz.ierzy. 
Prace Jlll'ZY wydobyciu trwają i 
zapewne znajdzie się jes:z;cze 
więcej amU'llicji. Olmliczni mie­
sza~•ńcy twierdzą, że amun.icja 
jest pochodzenia n i emiecilciego i 
zostala zwieziona w to miejsce 
przez wojska, któr:-e w 1945 roku 
oczyszc:zaly tereny z niewyJ)a:­
lów. 

Najba.r<lziej niez1rozumiale jest 
to, że mieszkai1cy, u folórych 
wprost pod Otlm1rumi byly setki 
a mOlo":.e na.wet tyisiące niewypa­
łów, wiedzieli o t ym i nie po­
wiad•omil.i wcześniej wla:k'­
wyoh wlad1z. Cią,gle przecież pl­
s.zemy o wypadka-cih spowodo­
wanych niewypalam( Aż zgroza 
pomyśleć, co by to bylo, gdy­
by ów „magazyn" amun'.cj i 
ell:,<;1pJo.dowaJ. A o '9powodowa'tlie 
wypadku mipra.wdę nie było ta.-u­
dno. Tylko 30-cen.tymet.rowa 
wa•r.sibwa ziemi po•krywala uzbro­
jone IJJ·Odski a.rtyleryj.~1kie. Dzi­
wimy s:ię, że d<1·rośli ludzie mo-1 
gili truk lekceważyć n,iebezp.ie-
C1Zeństwo. · · 
. fi') 

pu 1 u U-..wWeJ - przew m- kreśla te sprawa przyfęcla Moo· 
„Ekscelencjo, marszałek Tito ozący de~ega<!.)i rządowej, P~ !JO!skl~t Republiki Ludowej de> 

powiedział wll'ZJOraj, że Polska Rady M1mstrow MRL - Jum- ONZ powinna być pozytywnie 
powinna. zachowa.ć swe gra.nice żag:ijn Cedenbal. załatwiona. Mongolska Republlkil 
na Odrze I Nysie. Wielu z nas W podµi&aillym ośwda~l\l L~dowa ma pe!ne prawo zająć llll• 
we Francji myśli tak samo, o czytamy m. i.n.: lezne . fet mleisce w Organizacji 
caym mam za.szczyt :i:apewnić Oble s!rony stwlerdza)ą z zado- Naro?ów Zjednoczonych. 
Pa.na, wspominając 25 oficerów woleniem, że stosunki polityczne, _Obie strony ~yraźają prag~.ien!e 

· • qospodarcze I kulturalne między dalszeqo pogłębiania I rozwl]an1a 
"!lolsk1ch, ktorych. b~łeJ?l P:z91<>- Polską Rzeczą,pospolitą Ludową 1 przyjaźni 1 współpracy . W celu 
7..onym w <>~>e Jemeckim - Mon!Jolską Republiką Ludową roz- znacznego rozszerzenia stosunków 
Oflag IV w Cołdft.!Z. • wljają się pomyślnie w Interesie !JOSpodarczych, oble ~tr?.nY posta-

Zeehce Pan Pl'2YJąć. Panle narodów obu krajów 1 te Istnieje nowlły za.wrzeć w na1b!.zszym cza 
Ambasa.dorze, zapewnienie mego pomyślna per„pektywa ich trwale- sie umow3 o wzajemnych oliro· 
głęookJego szacunku oraz mych go rozwoju 1 umocnienia. I łach handlowych na lala 1958-
Pl'Z3'.iaciełskich uczuć w sto.sun- Stosunki le są wyrazem przy· 1960. 
ku do Pańskiej Ojczyzny", łaźni miedzy dwoma narodami, o· 

Koncentracja 
wojsk tureckich 

parłef na wspólnocie Ideologii K k f • 
markslzmu-leninizmu I wspólnych rupp on erure 
celach budowy socjalizmu. Zgodnie I 
z łymi wspólnymi zasadami, naro- ł 
dy ObU kralóW budują Ustrój SO• Z przemys owcami 
cJallslycznv, uwz!Jlędniafąc specv· 

n a granicy Syrii 
flczne warunki swoich krajów. k anadyj"sk1"m •. 

Ocenlafąll rozwój sytuacJI mię-
dzynarodowej obie strony wyrat.a- , 
lą nad1iefe, te siły pokotu w śwle NOWY JORK (PAP). - Przemy. 
cle, wbrew poczynaniom niektó-, slowiec zachodni<>-niemiecki, Al­
rych kół imperlallslycznych, osią- !red Krupp, przybył w środę do 
gną dalsze 11ukcesy na drqdze do Kanady. Z przemówienia, jakie 
zmniejszenia na,pięcla w słosun- wyqlosił na Io·tni&ku w Montrealu, 
kach mlędzynarod<>wych. Oba rzą wynika, iż celem jego wizyty jesit 
dy będą wspóld1.ialać ze wszech przeprowadzenia rozmów z przed· 
sił w realizacji tego celn. stawicielami wielkiego przemysłu 

KAIR (PAP), ~ Jak d.an.os-z.ą z 
DamalSl71rn, we wtooek odbyło się 
posiedzenie riządu Syrii, na któ­
rym oanawjano sprawę ko.n.oen­
tmcji wojsk tureokli.ch nia. grani­
c;y sycyj.sdtiej, 

:Pra.sa. eycyj.s.ka twierdZli, te 
na g.ranicy tuireclro-sy;ryjskiej 
skoncentrowanych jest 9 dywizji 
tureckich. 

Oble strony deklarują swoje )Io kanadyjskieqo w sprawie dostawy 
pa·rcle dl~ walk! narodów Bliskiego rudy żeJ.azne.j z Zatoki Ungava u 
i Srodkow~o Wschodu o n!ezalr.ź północnych wybrzeży Kanady, dla 
ność narodową i wypowiadają ~!ę licznych koncernów metalurgicz­
przeclwko 1>olityce sił ko!onlallz· nych w Zagłębiu Ruhry, 

Odpowiedź premiera W. Brytanii 
na lisi premiera Bulganina 

MOSKWA (.PAP). - WC1Z01Mj I wspólnie oświadazenie rządów I W zakic>ńczieniu listu H. Ma.e-
w dzi.enill.iika-ch radJzJieakich :w&ta- Ang1ili, USA, Fraillcji i NRF. List mili.an podkreśl.a, że w oelu o­
la opubliJrowa.na odpowiedź pre- Macm:hl.laina utrzymuje, że ja.ko- siĄg:niięci ·• wzajemnego zrozum.ie 
mi.era W. Brytanii H. Macmina- by p.ai1stwa-czlOl!l.kowie N A TO n.i.a ruiezbędna jest szczerość i 
na n.a list prze.wodin;i'C.ząciego Ra- „dobrowo1ni.c j jednositrorunie" w cier:-pliwość, które mogą przyczy­
dy Mhnistrów ZSRR N. A. Buł- bowl.ązaly się nie okazywać po- nić s:ję do znalezmma plasZic:zyu-
gan.ina z dn. 20 lipC'a br. mocy wojskowej lub gospodar- ny porozumi,eni,a. 

30 s.ierpill,ia br. miOJister spraw cz.ej jakiemukolwiek państwu, 
Z.'l,g.na1ni=nych ZSRR A. A. Gro- które za1klóc:i pokój w Europie. 
myko przyjął ambasaoora W. Na.stępni.e list zaznacza, że 
Brytaruii w ZSRR, który wręczył I rząd a!Ilgielsilci jest za,wsz.e gotów t ł 
pisemną odpowiedź prem:iiera W. współpracować z :iinnymi pań- o o tytu y 
Brylaniiii H. Macmmama na list stwami aloo za. pośredniictwe.m 
przewoonicząoego Rady Mi.ni- Orga!Ilń.zacji Narodów Zjednocz.o- ·111 
sit.rów ZSRR N. A. Bulganina. n,ych lub też w jakikolwiek in-

W liś-cie H. Macm;illa:n st.wiei-- ny sposób, aby przy':zyn;ić s.ię nI'ekfo'rych 
dza, że propot.lycje. rządu angi.el- do &pMfWY pokoju i 71.agodzenfa 
llkiego i. rządów Kanady, USA i na:pi.ęoia na Bliskim i Srodiko­
Fra111.cj.i w l"lpra.w:iie rozbrojenia wym Wschodizie. L:ist Macmilla­
stain.awi.ą wa.my wkład w o.siąg- na nie za.w.iera lro.!lJkretnej anal.i­
ni~cie. porozumienia w dzi€<ki- zy spraw dotyczących tej strefy 
nie rozbrojenia. Równocześn·ie a:ni t€ż propozycjli. odoośn.ie ich 
premier W. Brytanii wyraża n1ie- rnzw.iąza.nia. 
zadowolenie z J>Qwodu „ireści W dal.sz.ej ozęki łistu Macrnil­
przemówia nia" przedstaw,ici.ela Ja.n wska•z:uje na &oni.osie zna.­
ZSRR w Pookomisj.i Rozbroje nio cren.ie jak.ie pool.ada um0CU1.i.e!Ilie 
wiej ONZ, precyzująoego stanowi więzów gospodarezych dla spra­
siko rząd.u radz;iec:kiiego w spra- wy zacieśruienia sto.su/Oków mię­
wi1e riediuikcj.i zbrojeń oraz z.akia- d.zy ZSRR a W. Brytaruą, lecz 
zu bron.i a1txJ.mow-ej i wod.orowej. rów.noc:ześnie. prem:iier bron.i P<>-

Od1n.o.śn.ie problemu bezpi-eazei'l lity.kii o.grani01leń dtY&!crymdn.a­
stwa euoopejl'kiego i spra.wy Q.Yj.nych, kitórą uprawiia. rząd an­
zj.edilloczemla Ni()mi.ec H. Mac- gielski w d21iediZiiilde ha111dlu ze 
milla.n powołuje się na opubliko Związkiem Radzieckim. Dalej w 
wa:ne 29 lipca br. w Bedinhe liście czytamy, że „rząd angiel­

OD redakcji 
ski nie azyna jakichkolwiek pr:z,e 
szkód w s--awie niieo'.ficjalnych 
kroków" dotyczących stosunków 
kulturalnych. Równocze.śntie Mac ______ , m.iila:n usi!uje uspr.aiwiedliwić po 

ll1,ykę r.ządu angielski.ego w dzie. 
dzi.nie ograniC7Jell.ia wym:iany 
kulturaJnej mi.ędzy W. Bryta111ią 
a ZSRR, powolując się przy tym 
na alllgielsiką opinię pU!bliczną. 

List pooownie pon.= spr a wę 
w:z.ajemruego prz.eka:zywan:ia au­
clycM raidJiow;ych ~dzy obu pa:1 

. , . 
pow1esc1 

w 
* * 
* * 
* 
* 

ldórej druk już 

krótce 
rozpoczynamy 
O głupi łyk wody 

Dziewczyna 
z Champs E lysees 
l eti i Judasz 

Fiametta -czarownica 

Skradzione życie 

Addio bambina mia„. 

Z powodu awarii mas.zyn 
w drnkarni, dzisiej~y nu­
mer naszej gazety ukazał 
si.ę z opóźnieniem i nie 
zawiera pełnego serwisu 
d~peszowego, za co na· 
szych Czy_telników prze­
praszam;v. 

mwamt. :--------------~ 



O CO pytał Wł. Gomułka Nżne sprawy przemysłu ;elnianego h , 

jugosłowiańskich robotników . auczmy się rac owac 
Po zwied2leniu przez WJ.a,dysla.wa Gomułkę, premiera 

Cyrankiewica.a. i ministrów Ada.ma Jtapa.ckicg<> i Edwar­
da. Ochaba fa.bryk.i turbin „Litostroj" w Lubla.nie 12 bm. 
w sali fabryki przewodniczący rady robotniczej Frno 
I dyrektor fabryki inż. Guintin udzi.ela.JI odpowiedzi na 
pytania na.szych delep.tów. S2leret pytań postawił wia .... 
dysla.w Gomułka. 

Pierwsze pytania dotyczyły 
organizacji rady robotniczej i 
organizac.ii partyjnej oraz pla­
nów finan.sowea;o i rzeczowego 
iabrykl. 

z odPoWiedn -wyn:fkło, U! 
oba ciała nie posiadają włas­
nych fUnkc.ionariuszy i że plan 
finansoWY i rzeczowY prz.edsta 
wia analogię do planów w na­
szych fabrykach. 
Następnie Wlad~aw Go­

mułka zadal szereg S2lCZ€góło­
wych pytań dotyczących two­
rz.en:ia cen dla produkcji fabry 
ki. Interesy zakładu - brzmia 
la odpoW.edź - wYmagaja ;alt 
ll'lajlepsziej ceny, a:1e g1'l3l!lioe 
jej stawia konkurencja innych 
mzedsiebiorstw. 

- A w wypadku lstnlen:la 
monooolu na daną produkcję? 
~ zapytał Gomułka. 

Wówczas 00.powiroziano: O.e· 
cyduie POziom ~n świato­
wych. ponieważ dopu.."ZCZ.a si<: 
jmoort tych artykułów zza gra 
nicy. - To dobrze, ~ macie 
na to dew:i..zy-pO'Wiedzial Go­
mułka - ale nie wszystkie rz,e 
cz.v moźna importować, 

Cenv a:;ortymentów towa­
rów do.stosowane są do cen 
światowych, WY.iaśnili .Tugo.:;lo 
wianie. ale przyznali, że istnie 
.1a pewne gt"UPV artv1młów, 
których cenv są u.stalone w 
sposób sztywny, np. ceny wę­
gla i żelaza: natomiast np. ce­
nv elektryczności :zależa od e& 
morzadów komunalnych, 

mu1ka poruszył :zagadnienie lo 
kowarua ważnego zamówienia 
państwowe.go. gdy istnleja in­
ne korzvstniejs:ze dla orrod.sie· 
biorstwa oferty. Odoow:i€dzia­
no. że w.szystko odbvwa Ede tui 
7.asadach handloWYch: cl<>tvc:7V 
to również przedsiębiorstw 
;państwowych, 

Gomufr...a z.apytal wredv, jak 
61.e rze<:ZY mają, gdy w grę 
wchodZi prred.!!.iebiorstwo kie· 
ruiace się interesem spolecz­
nvm. jak np. koleje. które chn1 
nlokowa9 jakieś pilne zamó­
wienie i chcą m.iieć pierw~11-
~two. Odoowiedź brz.miala. że 
nie ma w takim wypadku k<'· 
lizii. ponieważ te.1?0 ro<lz:> .. b 
zamówienia lokmvane są z gó­
ry na dlul!a mete. 

- A jeśli nastąpi jaka~ zmia 
na lub traeba nagle wyke>IVJi' 
zamówienia? 

Zdaniem rozmówców jueo· I 
słowiańskich, nie można tego 
rozpatrywać teoretycznie - roz 
strzyga w takim wy,padku pra­
ktyk.a .. 

'- Czy w JugosJ:awii nie ma 
1>rawn:ie zagwarantowanei:to 
pierwsz.eństwa zamówień pa?1-
stwow:Vch? - zapytał z lrol""i 
Gomulka, 
Przewodniczący rady robot­

niczej od.Powie<lzlal Po chwili 
wahania. że nie pamięta. Dy­
rektor dodał. źe takie.i ustawy 
nie ma. ale w praktyce kolizje 
nie za.ohodza, 

._ A nie zakładacie. fe ta!Qi 
k{)lizia może powstać? 

- To wszystko rozwiązuje 
&le w praktyce. 

I bi.ałoo1x>aka narada bra~y 
wełin:iainej, o które;j już infoc­
mowaJ.iśmy wie wt<J['kowym nu 
merZJe, budziła pewne obawy, 
czy w tatk wąalilln gronie dys­
kooja .ruie omiillie węzłowych 
pmblemó'>';· pr.oomy&l:u ograru­
c.zając się do drolme,j tereno­
wej specyfiki. 

Nowe tkaniny 
z nowej tkalni 

W Michałowie koło B:iiałego­

srolru dobiegają końca praoe 
przy budowie nowej tkalnl 
wełnianej. Będiz:ie to zakta<l 
produkujący tkaniny zgrzebno­
wełniane na ubrama męsklil! 
oraz inmego 11CJldimdu teklsit:ylia 

wel.niiane. 
Praawiduje się również wr­

g,anirowain;ie specjalnego dla 
tego okręgu ośrodka wzorm­
CILego z wła~ lrolelroją wro­
rów pt117.Y'Sf;osiowanych do mo­
żliwości produkcyjnych regio­
nu, (wyrz.) 

Jutro delegacja 
włókniarzy 

wyjedzie no Węgry 
20 bm. wyjedzie na Węgry l5-

oooho<wa delegacja Za;rządu 

Głównego IZw. Za.w, Prac. 

Przemysfo Wlókien.ndozegQ, O- I 
dzieżowego i Skórzanego. Dele 
gaoji przewodl!liczy sekrebaJM 
ZG Fr. Stelmasiiaik, 

Z wszelkiego rotmiju konferencjami f narada.ml ~eJe 
się ta.k, jak to zwykle bywa w przeciętnym zbi-t>rowisku 
ludzi. Albo mówi się r1o neczy, poruszając istotę zagad­
nień albo ca.la gad~.niina. kończy sic pn:elewaniem z tmw. 
pustego w próżne, 

Dziś z perspoektywy ki.liku 
dni mor';;emy stwierdzić, że oba 
wy te był:y plOillile. W Białym­
stoku zetknęliśmy się i ze .spe­
cyfiką i z wielkimi J)roblema­
mi, Pl'ZY czym w więkSIWŚci 
wypadków ta właśnie specyfi­
ka bialosk·ckich zakładów sta­
nowiła. 

JAK NAJBARDZIEJ ISTOTNE 
I WĘZLOWE PROBLEMY 
BRANŻY WELNIANEJ. 

Dy.silmsja toczyła e:ię wokól 
tr21eeh zaoodniczych spraw: ja­
kości. i wydajności pracy, ab­
sencji i kradzieży fabrycz.nych. 

Zaozm.ijmy od tej pie1"wsziej, 
gdyż jest ona nie tylko charak 
terystyozmą dla o.k.ręgu, ale jak 
w SOC2lewoe oddaje również 
zwięklsalony obraz naszyc4 łódz 
k.ich niedomagań I kłopotów. 
Otóż zarówno z wyda.joo1ścią 

jak i ja.kością poodlukcj i w Bia 
lym.sroku jESt: mcze.gó1nie źle, 
Ale zam:im pr2Jejdziemy do k<lill. 
kretów - male przypomniienie. 
Bdalootocki. o.kręg wełniany nie 

. z powojeruneg0 dzies:ięciolecia 
wywodzi swoje traQiycje. Sta.r­
SZle pokolenie slyszało zapewine 
o ~,ych białostooldch suk­
na.eh, praiktycz:nych i tal!llich u.. 
braniówkiaoh zgrrebnyoh, czy 
lror.tach. Byl:y to tkam:Lny wy.sio 
ki.ej ja:kośd, choć produkowa­
ne z pc-śledm:iej.sizego ga.tunku 
surowca. St!Olsumkowo l1liiewy­
sokie oen,y sta111owHy równieź 
o· a.trakcyjności i dobrej mM"Ce 
tych wyrobów. 
Dziś niewiele J)<JIZO.Stalo z 

słen wymiatać i z tego robić 
przepiękne tkaniny, 

Kiiedy dyrektor ZPW im. 
Emilii P.Lart.er w W a...oillrow:ie ko 
lo Bi.aŁegosboku cytowal dane 
iJ.umrująoe pracę tamtejS12JCj za 
10.;;i, ww.yrey myśleliśmy o je­
dmym: dla.cz.ego ta•k się dzieje, 
skąd u bi.alootook;ich tkaczy 
bier2le się owa sk.aJndaliczna 
wpro.st 60-70 proc. "''yda.jność 
(podwójnie niska, gdyż plany 
zairówno ilościowe jak i jaikoś 
ciowe wstały op.ra=wa.n.e rua 
tern. rok sz;czegól.nie ostrożnie 
z-e względu wlaśn:ie na specy­
fikę tego okręgu), skąd tak 
\:vielkie ilości IV gatunku tka­
nd·n i braków? 

Na!l'ada odpe>wiedziala w pel 
ni na to pytanie. Białostockie 
fabryki prodUJkują zły tow.air 
bo cm-a.z mniej w nich fa.chow 
ców, dośw1adc:ronych, wys.oko 

kwalifikowamyofl tka.czy, a co­
raz więcej obiboków i dylet.an 
tów. 

Jakie są teglO pa:eyczyny? ~ 
U :ruais tkac:z z 20-letm,ią praik:tly 
ką za;ra1bia na jednym krośI!Jie 
630 zł, tj. ty1e oo sprząt.aczka, 
PDKLc:z.as kiiecl,y pOilUJOCilik mu­
rairsk.i. otrzymuje rua rękę 1.200 
zl - mówili dyrektorey i przie­
woclrniczący ra<l robotniczych. 
T~ rzucają w1ęo po kil­

kuiclzioesi.ęciu la.ta.eh pracy swo­
je fa!Jryki i 
KROSNA ZAMIENIAJĄ Z KO-
NIECZNOSCI NA LOPATY. 
Na ich miejSIC\e przychodzą 

m1lodzi. chłopcy wilejs.c;y, nie 
wyuc?JEmi, niie poo:iaicl.aj ący zie­
l-0onego pojęcia o sztuae tkac­
twa weln.iaID·ego (wymagające­
go o wiele większych kwailli­
.k.a,cji :ziawodowych, n:iź tkao­
two bawełniane). 

Nierzadko już po trziech ty„ 

stra=J ą liudzl od zarwodiu; (IV 
gat. O'LJILaCZa 30 proc. obn:iżld 
oeny tka.n.:i.nJ' araz 1ln.Idn00ć w 
malezieniu na nią "tabyw~w:. 

Problem ten tatk rażący w 
specyfice okręgu bialostocltie­
go nic jest obcy 1· dla Lodzi 
or.:iz Innych ośrodków p~y­
slu włókienniczego. Czy me 
na1eźałoby więc wziąć wresiz­
cie o.lówek do ręki i zastairuo­
wić się nad wniiols:kiem wym­
kaj ącym z tak oc.zywi.stego ra ... 
chu:ruku? Podob11J0 w res<>rcie 
myśli się już nad tą Sllrawa, 
ale jak długo jeszcze ca:eka.ó 
będziemy na działanie, 

Drugą sprawą, która zires:ZJtą 

łączy się bard.2lO ściś1e z pierw­
szą, to 

WYJĄTKOWO WYSOKA 
ABSENCJA ROBOTNIKOW. 

We Wschc>dl!l!ich ZPW w I 
kwruiale 1C56 r. nieusprawiedli­
wionych godzin opu=zonych 
w pra.cy było - 794, zaś w 1957 
mku w tym samym okresie aż 
1.657. Do tego dochodzi oJ.brey 
m:ia absencja chorobowa.. Czy 
w tych waT'llJlkach mOOn.a mó­
wić o dobrej, remownej goopo­
dalroe zaikł'zdami? 

Obecni n.a na.raidz:ie :przed'9f;a.­
wictiiele ra<l robotniczych p;r.zy ... 
tacziailii przykłady walid z tym 
groźnym z,jawi.s.kiem. Zaklad(Y 
za w.a!l'ly międ.zy oobą umowy o 
ni.eprzyjmowallliu do pracy no­
toryczm,yd1 bumelantów i obi­
botków. Ni~tety, podc:za.s kiedy 
ainalogi=e zairządz.enie obowią 
zują~ od J.ipc:a w górniiatw:ie 
:przymri,ois.lo w Sliierp.niu pelne wy 
lrona.n.i.e, a nawiet p!'Z>e!;::roczenńe 
planów, kiedy mogłoby ode­
grać róWtnież sW10ją rolę w za­
kladacl1 łódllitic:h - w Białym­
stoku torpedl}wa.ne jest callro-o 
wicie. Bumelainci i obibo.ki ma 
ją tu łaitlwość otrzyma;ruia pra­
cy w budown:ic:twi•e. I to rów­
lllici daje wiele do myślenia. 
KRYSTYNA WYRZYKOWSKA 

Następnie Wladyslaw Go­
mułka pyta! o zasade podzihłu 
zY.sku przedsiębiorstwa. na co 
odpowiedziano. że w zasadzie 
robotnicy otrzymują 14 proc., 
ale stosownie do wyookośei 
nadWY'Mti zrealizowane.i l)Onad 
'Plan. lJT()(:ent ten m<YLe ulec 
podwyższeniu. Wówczas Go-

Gomułka pokręcll głową i 
nrzewedl na inny temat. W 
tej chwili S2Jef protokółu pod­
sunal G<>mulce księgę pamiąt­
kową celem wpisania &i.ę do 
niej, (w) 

PoJscy 7lWiąi.Irowcy spędzą 
n.a Węgir:ziech dwa ty.godnie, za 
poonając się z doświ.adC2JeTl.ia­
mi. węgierskiego ruohlu zw:iąz­
kiowel?'O, 

owiej trao<;l,ycji Bi.alegostoiku.­
Znikin.ęla specyf1ka produkcji, 
ANI SLADU NIE POZOSTALO 
Po slynm;yich białos1'oclcioh ko­
lekcjach wrorów, przie.padi'a 
gidi:cieś stara marikia bi,9.łootoc- · 
kich tlmczy, o których mówio­
ru>, że potrafi!\ kurz spod kro-

godn:i.ach J)O\Śpi,esznego pr.zie- ~~~~~~~~~~~~~ ...... 

35 milionów egzemplarzy gazet dziennie 
Tokio, we. wrześniu. 

Przez całą dobę po ulicach Tokio 
krążą samochody z flagami, na 
których ukośn.e czerwone pro­

mien·ie symbolizują „Wschodzące 
Słońce". Flaga ta to symbol „Asahi 
'Szimbun", czyli „Dziennika W:who­
dząeego Słońca" - na.Jwiększej co­
dziennej gazety japońskiej, osiągają­
cej grubo ponad 3 miliony egzempla­
rzy nakładu. Należy ona j}o „wielkiej 
trójki" dzienników ja.poiiskich, w 
skład której wchodzą również 
„Mainl.czi' i „Yomiuri". Razem z 
dmesiątkami innych dzienników za­
lewają one wszystkie wyspy Ja.P-Onil 
powodzią drukowaneg<1 papieru. Ja­
ponia liczy dziś około 90 milionów 
mieszkańców, zaś łączne nakłady jej 
ga.zet wynoszą przeciętnie ponad 35 
milionów egzemplarzy dziennie. Jeśli 
weźmiemy pod uwagę, iż znae'linY 
odsetek ludności stanowią dzieci 
i dorastająca młodzież, które zresztą 
również mają swoje wyd;i.wnfotwa.. 
to moina bez przesa.dy powiedzieć, 
że każdy dorosły Japończyk czyta 
cadd.enn.ie gazetę. 

Co w niej czyta? Na to pytanie 
mogłyby odpowiedzieć tylko im1ty­
tuty badania opinii publicznej. Moż­
na natomiast powiedzieć, oo może w 
niej przeczytać. Dużo wiadomości 
politycznych, znaczną ' ilość komen­
tany (w wielu wypadkach przedru­
kowYWanych z pra.sy amerykańskiej), 
szeroką kronikę kryminalno - sądo­
wą, specjalne rubryki skandali i 
skandalików w amerykańskim świe­
cie filmowym, recenzje najnowszych 
filmów japońskich (przemysł filmo­
wy Japo11ii zajmuje drugie po USA 
miejsce na świecie, jeśli chodzi o 
r~ez.ną protl.ukcję „srebrnych snów"), 
krótkie wiadomości i obsz.erne re· 
porta.że sportowe, jak również bar­
dz-0 dużo ogłoszeń. Czołowe miejsca 
w dziennik?.eh często zajmują tu 
dokładne wiadomości o tajfunach, 
szformaeh i innych kata.strofach kli­
matyoznych, które szczególnie na­
wiedza.ją. Wyspy Japońskie. 

Spa.śród wielu zagadnień polityki 
mi.<:,dzynarod()wej i krajowej prasa 
japońska zajmuje się obecnie specjal­
nie problemami rO'librojenia, sprawą 
stosunków japońsko - amerykań­
skich, handlem z Chinami, kwestią 

zmia.ny konstytucji Japonii, zbliżają­
cą. się wielką jesienną kampapią 

zwią.zltów zawod()wych, kryzysem w 
ja.pońskim handlu zagranjeznym itp, 
Wszystltie gazety zgodne są co do te­
go, że "doświadczenia wodor<>we po­
wim1y być przerwane, wszystkie zwra 
cają. szczególną uwagę · na bieg roz­
mów rozbrojeniowych, wszystkie 
szczegółowo informują o każdym 
wzrosc1e radioaktywności w atrno­
!!ferze nad Japonią, wszystkie też 
szeroko referowały dyskusje na. 
III Międzynarodowe~ Konferencji 
przeciwko Broni Jądrowej 

Japoi1ska apinia publiczna WYStę­
puje zdecydowanie przeciwko broni 
masowej zagłady i ni.e ma chyba ta­
kiego 1>olityka, czy publicysty, który 
śmiałby otwarcie przeciwstawić się 
tej opinii. Chociaż z pewnością jest 
trocht takich, którzy pragną związa­
nia Japonii z ameryka.ńską strategią 
atomową. 

Jakimi jeszcze problemami żyje 
obecnie japo1iska opinia publiczna? 

Jest ich sporo. Oto niektóre z nich: 
po niedawnej wizycie premiera Kl.szi 
w USA, wobec procesów, kilku żoł­
nierzy amerykańskich w Japonii itp. 
zajmuje się ona ostatnio, chyba wię­
cej niż dotychczas, sprawą stosun­
ków japoi1sko • amerykańskich. Te­
matem wielu · artykułów wielu 
dyskusji jest też sp1·awa zmiany 
konstytucji. Ostatnio rząd powołał 
do tego· celu specjalną komisję i za­
mierza przyspie~yć tę sprawę. Cho­
dz.i tu iirzede wSzystltim o usunię_eie 
dziewiątego artykułu, który przesz­
kadza szybkiej remilitaryzacji 
i weiągl}.ięciu Japonii do ameryka1i­
skich planów strategicznych. ChoiW;i 
również o inne ~iany, które pro-
wadziłyby do ograniczenia praw 
instytucji demokratycznych. żeb, 
jednak zmienić konstytucję, trzeba 
mieć popa1·cie dwóch trzecich lic;zby 
posłów w parlamencie, a fa.ką więk­
S'Zością głosów rządząca partia kon­
serwatywna „liberalnych demokra­
tów" obecnie nie dysponuje. Na po­
r.i:ą.dku dziennym coraz częściej sta­
wia się więc sprawę rozwiązania izby 
niższej parlamentu i przeprowadze­
nia nowych wyborów. Żeby jednak 
zdobyć odpowiednią liczbę mandatów, 
trzeba 7Juienić ordynację wyborczą 

(wprowarlzić system jednomandato-

wy~h okr<o:gów), a do tego znów trze­
ba większej ilości głosów w parla­
mencie. Tak więc „liberalni demo­
kraci" zabiega.Ją obecnie o poparcie 
niezaleinej prawicy i przygotowują 
się do generaln.ej ofen.sywy, która 
prawdopodobnie rozp0e7.nie się 
wiosną p1·zyszłego roku. Czy partia 
socjalistyczna, związki zawodowe, 
partia komunistyczna i inne postę­
powe sił:v będą w stanie przeciwsta· 
wić się te.i ofensywie - to jeszcze 
jeden in-obłem dnia dzisiejszego Ja­
p1>nli. 

Coraz więcej m1eJsca na łamach 
pr:.tsy zajmują przygotowania do wiei 
kiej jesiennej kampanii postępowych 
związków zawGdowyeh o podwyżkę 

plan i prz~iwko polityce rządu. 
Głównym organizatorem kampanii 
Jest centrala ~iązków zawodowych 
„Sohyo", któn' liczy ponad 3,200 ty­
sięcy czJmtltó w. 

Sprawa ha.ndlu z Chinami i sprawa 
nawiązania stosunków dyploma.tycz­
nych z tym krajem nie schodzi nigdy 
z łamów prasy. O tym, jak silu.ie 
japońska opinia publiczna wYP-OWia­
da się za tym ha.ndlem, świadczą 
nawet takie fakty, jak utworzenie 
osta.tnlo Komitetu do Popierania 
Handlu z Chinami przez <>rganizae.ie 
kobiece, " także istnienie czegoś w 
rodzaju komitetu do popierania tegu 
handlu w . kierownictwie rz~zącej 
partii liberalno - demokratycznej. 

Czytelnik ·japoński interesuje się 
oczyWiśeie nie tylko tymi problema­
mi. Jest on pilnym eźytelnikiem chy­
ba wszystkich stronie swego d7.ien­
nika. Jeżdżąc rano i po południu 
metrem tokijskim ma:ilna przekonaó 
się, że treść gazety emocjo.nuje Ja­
pończyka nie mniej niż dwa naj­
większe szaleństwa - gra w coś 
w rodzaju zmechanizowanego ścien­
nego bila.i;du (liczby sal tej gry nie 
podjąłbym się określić nawet w przy 
bliżeniu) i gra w „id.z", która jest 
czymś pośrndnim między StZachami 
a war.cabami. Nota bene, miałem 
okaz.fę przekonać się, że gra „idz" 
podbiła nfo tylko przedmieścia, Lecz 
także japońskich uczonych, którzy 
zawzięcie upra.w1aJą ten sport w 
swym tokijskim ldubie. 
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sz.wlenia staiw.iia się i.eh przy 
kroonaoo. Ale i d1a tych mlo­
O;ych ni>eioll.!czonycil ludzi za­
robek 630 zł mi.es1.ęCZlll.ie n:iie 
stan/Owi da.st.a beczin·ego ekwiwa 
len.tu za 8-godzjnny dzień pra­
cy. Prziochodzą więc na... wic­
lowocs.ztaitowość, na obsługę 
dwóch kro<SiEn .srz;erokich. I tu 
zaczyna .się dram.at. Metry le­
cą, a-le do magazynów płyną 

szeiroką strugą braki, tkaniny 
IV gatunku. 
~ZiOirnie w.sizyistko je.sit w 

po.rządiku - pl.an(Y ilościio<w>e 
jako taJko są wylwm.ywal'lle, z 
podwyżką plac j.a:lro tako ci­
cho, t;ylko gdy pr:ziychodz:i. dJO 
1!10iZiroJCh unku 

NA WIF.R.ZCH WYLAZĄ 
STRATY. 

Jakby się nie obliczało, v:y­
choozi na to, źe sztywne, kur­
cwwe trzymanie s:ię n.i1eżycio­
wych umów zbi0trowych i prze 
pi.sów o płacach ma.z wiielo­
warn12lta tow<J6ć sztucznie rozikrę 
carna w takich warunkach, jak 
w Białymstotlrn, ZM11ia.st zys­
ków przyn~.:ą st.raty oraz od-

„Kukułeczka" 
w hali ,,WIM " 

Jak się dowiadujemy - Społecz 
ny Komitet łódzkiej Gry Licibo· 
wef „Kulrnłeci.ka" - uuądza w 
dniu 22 września br. w hali 
„WIMA" - imprezQ artystycrną 
związaną z wręczeniem cenniej­
szych naqród rzeczowych z I loso­
wania oraz normalnym ciągnieni~m 
niedzielnym. 

Na program złożą się m. in. wy 
stępy artystów scen łódzkich, ze­
społu lazzowego oraz Zespołu Pleś 
ni i Tańca Ziemi Ło•vicldej. 

Bilety wstępu nabywać mo-źna 
iuż od dnia dzislelszeqo w MOI 
(ul. Piotrkowska 104a). 

* * * 
Wygrane pieniężna XXIII cią· 

g:nienia „Kulrn.lecziki" przedstawia 
ją się następująco: 

Il stopnia, z 4 trafieniami - 4 
mzwiaz·a.nia po 61.078 zł. 

Ul stopnia, z 3 trafienJaml -
48'ł r·ozwią~ań, wygrane po 670 zł. 

IV i;topnia, z 2 trafieniami -
12.919 rozwiązań, WY'\Jrane po 26 zł. 

Tajemnica.„ 
„Pewien uczciwy i szanowa­

ny !rot, mający na SIW.Ym Uitrzy­
man~u żonę i dziecko, s~gl 
stare.Eto zamczyska i .iel!o Sik.ar 
hów. Ale oto skarby zacrzę1y 
~:nać: zginęły drogoce1nne ka­
mienrie ze stare.i broni, zdobią 
ce.i jooina że ścdan zamku„ gi­
ną za.pasy ŻyWnoścd kota...cJ.ozo.r 
cy. W zamku st.raszy„. 

- Kioś chce wygryźć kota ze 
~tanowisika dozorcy - kOIIl­
sta tu.ie pryWat;ny detektyw 
Rex. który choć jest psem, po 
&tanawia ratować kocią egzy­
mencję. Jak na deteMywa 
przy.stało sobie tylko właści­
wYmi metodami, wykrywa zlo­
~zvńców: sowe !i 5t'Oke - i od 
daje ie w r~ sprawiediliwo­
ścd". 

f,adn.e? Mnie się bardzo po­
dobało. Zrobilam przy oka.z.il 
niezwykłe odkrycie: Studio 
F'ilmów Rysunkowych w Biel­
~~ku n.ie tylko istnieje, ale i 
prod u ku.ie filmy! Slowo da,ję, 
sa.ma widziałam. To ooowiada­
nie o detektywie Rexie, t-0 wła. 
śnie film rysunkowy Zbignie­
wa Lengrena pt. „Tajemnica 
starego zamku". 
Oczywiście tego króciutkiego 

filmu nie og-lądałam w klnie·. 
o nie. zobaczyłam go t1.a 
zamlmiętym pokaa1ie. Dzięki 
1>rvwa.tin-0 - slużbowym kon­
taktom. oglą1bm, od czasu do 
czasu filmy kuk;ie.lkowe produ­
kowane w Studio w Tuszynle 
i f.ilmy oświa•t-OWe, pr<)duko­
wa.ne w w:vllwórm łódzlde,1. Ala 

w Bielsku znajomości nie 110-
siadam I dlatego nie wiedzia­
łam dotychcz.'15, że tam na~ 
prawdę robią filmy. Szkoda, że 
nie możecie ich zobaczyc ..• 

W tym m:ejscu kończę w 
fo,nie żart-Obliwym. Nasz 
dziennik niemało .iuż nakru­
szył k-O·JJM o vokazanil' widz~· 
wi kini>wemu krótkich, nie 
za to dobrych, polskich fil­
mów oświatowych, kukiełko­
wych i rysunlmwych, które d<> 
naszych kin nie d0<:iera.Ją. 
Tłumaczeń .iest wiele: że Cen­
trala Wyna,imu Filmów cen­
t1·alnie decyduje w Warsi.a.wie, 
o tym .iakie dodał.ki mają pójś5 
do każdego z filmów fabular­
nych, że na filmy oświat.owe, 
knkiel!mwc i inne nie ma. 
mie,isca i czasu. 

Tvmcznsem znajduje się 
czas na reklamy totków I lot­
ków, na reklamę konfekcji flO 
fowe.i. która jest urocza na vo 
kazach, a z produkcji taśmo­
we.i nic nada.ie się do nosze­
nia. na pokazywanie urywków 
z nastęnne~o filmu, który ł 
tak - Jeśli będzie dobry, bę­
dzie miał powodzenie, a jeśli 
będzie zły, nic mu reklam.a nie 
pomoże. 

Dwóch entuzJastów zrobiło 
osta.t.nio zakład: co będzie prę­
dze.I - IG·t człowick:i na Księ­
życ czy filmy ośw!a.towe, ku­
kiełkowe i rysi•nkowc na n&­
szych ekranach. Ciekawam.. 
który wn.ra. • •• 



Z problemów zatrudnienia 

Uporządkować rynek ·· pracy DZIENNIK 
'.Aby problem ten rozwią­

uć, .konieczny jest szybki 
rozwój gospodarczy, syste­
matyc rne inwestycje. One 
tC> mogą zapewnić w:hła­
nianie przez gospodarkę 
wc1ąz r..owych rocz!lii~ów, 
zdolnych do pracy. Jadnak 
w tej rhwill inwestycje -
ze względu na koniec.mcść 
pr;r.eznaczenia większej 
części dochodu narodo•11•ego 
na bezpośrednie zaspokoje­
nie potrzeb ludności ·- na 
pewien okres poważnie o~~a 
niczamy. 

Czy znaczy to, ±e mu$l· 
my się pogodzić z !somę­
niem r.cdwyżek rąk do pra 
cy, ±" r1ie ma wyjścia do­
póty, dopóki znów nie r<.z· 
winiemy szerzej inwestycji? 
Byna.lmniej. 

J.l'aktmi bowiem bez.1por­
nym je11t także, że nawflt w 
ozlsh'!j~zej sytuacji na ryn­
ku pracy nie wszystko ukła 
da sie właściwie, racjonal­
nie, tak - jak powinno się 
układać w sprawnie dziai'.a­
jącym organiimie gospodar­
czvm. 

Co mówią liczby? 
Analiza sytuacji w dzie­

dzinie zatrudnienia przep_ro 
wadzona ostatnio przez 
Ministerstw.o Pracy i Opie­
ki Spolecznej wykazuje. że 
ilość wolnych miejsc pracy 
zgłoszonych przez zakłady i 
instytuc.ie" do urzędów za­
trudnienia w całym kraju 
wzrosła w lipcu i sierpniu 
br. do lS.2 tys. (w ;połowiA 

lipca było ich 130 tys.1. Z 
Dorów!lania tych liczb z 
danymi za analogiczny 

O bezrobociu, ,,„hwilowych nadw:r:ikach rąk do 
pracy", „problemie zatrul:nlenla." - zresztą obojęt· 
nie Ja.k to zja"l'isko nazwiemy mówiło Sill 
u nas osta.tnlo bardzo dużo. 

okres lat ubiegłych wynika, 
że wolnych miejsc pracy 
jest w tym roku więcej o 
ll8 tys. 

Statvstyka wykazuje tak­
że poważne zmniejszenie 
liczby osób zarejestrowa• 
nych i poszukujących pra­
cy. Podczas gdy w połowie 
lipca br. poszukiwało pracy 
27 tys„ to obecnie 25,7 tys. 
osób. Na 1 robotnika nie 
wykwalifikowanego zareje­
i;tr owanego w urzedzie za­
trudn;enia przypada więc 
48 wolnych miejsc pracy, a 
na wykwalifikowanego 
13. Gorzej ~zedstawia się 
sytuacja z zatrudnieniem 
dla urzędników. Na 2 po­
szukujących pracy przypa­
da bowiem tylko jedno wol 
ne miejsce. 

Powyiiize dane Minister­
stwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej obrazufa oczywiście 
stan zatrudnienia jedynie 
ogólnie i w sposób daleko 
niepełny. Nie wszyscy bez­
robotni poszukują bowiem 
pracy za pośrednictwem 

urzędów zatrudnienia. Sta­
tystyka nie uwzględnia 

także . faktu. iż zjawisko 
nadwvżek sił roboczych ma 
charakter lokalny, o róż­
nych stopniach nasi':lenia w 
różnvch okregach kraju. 

Tak czy inacz;ej tra-
gicznie chyba nie jest, skoro 
i~tnieie tak duża nadwyż­
ka wolnych miejsc, w p·o-

równaniu z liczba ludzi po­
szukujacych pracy i zareje­
strowanvch w urzedach za­
trudnienia. nawet jeżeli zo­
stawimv duży margines na 
ztiedokładnośc! statystycme. 

I jeszcze dwa ciekawe 
zlawiska. 

Bardzo swoiste jest to 
nasze bezrobocie, jeżeli 
właśnie w cią.iru ostatnie­
i;!O roku wyraźnie wzTosła 
absencja w naszych zakłlf­
dach pracy. Gdyby istotnie 
wisiał nad ll'.łowam! bicz 
bezrobocia. na pewno dyscy 
plina pracy byłaby wzoro­
wa I 

Drugie zjawisko - to ma 
s<Jwy odpływ robotników 
różnych zawodów przede 
wszystkim zaś budowlanych 
- do prac rolnych w ok.re 
sie ich nateżenia. Odchodzą 
ci ludzie, którzy mają (lub 
których rodziny posiadają) 
gospodarstwa rolne i któ­
rzy są w stanie z tego go­
spodarstwa utrzvmać się: 
praca w przemyśle jest dla 
nich jakby dodatkiem. moż­
liwością „d-0robienia so­
bie".„ 

Wnioski 
drastyczne, 

ale konieczne 
Stąd wniosek: jeżeli nl!t 

chcemy dopuszczać okreso­
wego bezrobocia wśród ro­
botników, tych nawet nie 

wykwalifikowanych, lecz 60-

lidnycb - musimy pożegnać 
się z nierobami (widać -
ma1ą inne źródła utrzyma­
nia) i z tymi, którzy miesz­
kając na wsi i moi:ąc pra­
cować u siebie na roli -
przyjeżdżają do miasta na 
kilka miesięcy „dorobić" się 
Trudno - może są to 
wni.oski drastyczne, ale po 
pierwsze podniosą one 
dyscyplinę pracy. po wtóre 
- zmniejszą plynność -·-za­
łó_,g i po trzecie - pozwolą 
na zatrudnienie wszystkich 
tych robotników, dla któ­
~vch praca w przemyśle 
stanowi główne źródło 
n trzymani a. 

Równie zdecydowane, 
choć zakrojone na dłuższą 
metę środki należałoby za­
stosować w handlu USDOłecz 
nionym 1 w niektórych in­
nych dział.ach. pracy umy­
słowej, lub - powiedzmy 
pół umysłowej. Chodzi C> to, 
że z jednej strony są poważ 
ne trudności ze znalezie­
niem odpowiedniej pracy 
dla ludzi zwolnionych zl 
administracji. którzy do 
fabryk czy na budowy pójść 
z różnych, przeważnie zro­
zumiałych względów (na­
wyki, wieloletnie przyzwy­
czaje.nia itp.), nie mogą; z 
drugiej zaś w placówkach 
handlu uspołecznionego -
w sklepach, dyrekcjach, ' 
hurtowniach, zatrudnionych 
jest wiele osób bez . odpo­
wiednich kwalifikacji: wy­
kształcenia, kultury, obejś­
cia. Stąd m. in. - fatalna 
praca handlu, zła, nieraz 
gburowata obsługa itp. 

kulturalny 
W pracowniach łódzkich pisarzy 

W krótoe - nakladem Czytel 
niik.a. - ukaże się dl!'ugie 

(powiększone) wy<lall1ie wybor­
nego tomu satyr i · humoresek 
Zygmunta. Fijasa, pt. „Portret 
z sera". 

Zygmunt Fijas pracuje obec­
nie nad satyryczn~ powieścią 

,,Studnia §w. Floriana", której 
a.keja rozgrywa się w o.la'iesio 
międzywojennym. 

Fragmenty tej powieści Pil'" 
bli:k.awa.ne już były swego cza 
st1 w „Kuźnicy", „Odrodze­
n.iU" i w „Polsk:iJm Radio", 

Nareszcie 

Cenne · ma.szyny 1 warszt.aty 
nlmx::2lcjące dotychczas w 

piwnicy Klubu Stowarzyszeń 
Twórczych przy Al. Kościusz· 
ki, znalaz.ly wreszcie odpowied 
n.ie pomiesu:ziell!ie, a w przy· 
sz.J:o:c.. znajdą i zastooowanie. 

Oto Zwiąrek Lódzk:ich Arty­
stów Plastyków w Lodzi po 
długich a ciężkich bojach o­
treymał w domu pn:y ul. Piotr 

kowskwj 116 lokal w którym 
uruchomiona. zostanie praoow• 
n.i.a graficzna. 

•.. „Lokal ben byl dla na.s n~ 
zmiernie potrzebny - mówi 
preres Związku Plastyków Jan 
Luka.sik - otrzymaliśmy go 
dzięki wybitnej pomocy Wy­
działu · Kultury, któremu teł 
d.z.iekujemy w tym miejscn", 

M. 

Obsentatorium astronomiczne, zegary I monety 

W,JtldrzęjO'Wie lstnieje ory­
gialalny dom, w którym 

mieści się obserwatorium astro 
nomiczne. Nie na tym jednak 
polega oryginalność domu. 
Jes;t on równocześnie jedynym 
w swoim rod-zaju muzeum: 
wielkim zbioren1 7.egarów 
wsz;y.sibkich epok: &l:oneczn>e ze 
gary różnego rodzaju (w tym 
i z,egar bijący), :rega.ry pias ko 
we i na.ip::-:ze.różniejsw „norm.al 
ne" :ziegary i zegarki. 

Posiadaczem zbiorów i na­
mię1mym zbieraczem chronome 

trów jest prof. dr Tadeua 
Przypkow&k!.. Dr .Przypkowsld: 
jest również posiadaczem cie­
kawego zbioru numizmaty<:!Z­
nego. 

Praoown:ią tego naukowca.­
zbieracza zainteresowali się re­
alizatorzy Wytwórni Filmów 
Oświatowych Staruslaw Urba• 
no-wi cz i Jeirzy Gaus, którzy po 
stanowili nakręcić specjalny 
film o tej int.er('sująoej P1'a­
oowni i jej kierowniku, 

(woj) 

Jubileuszowy koncert słowa M. Mikoty 

W niedzielę odbył się w 
LDK koncert &!owa Ma­

riam.a Mikuty, z okazji jego 30 
lecia pracy artystycz;no-recyta­
torskiej. 

Mari.am. Mi.kuta w akresi.e 30-
lec:ia swojej pracy dal około 
7.500 koncertów słowa, których 
wysłuchało okollo 2.800.000 slu 
chacizy'. 

CRDK. prof. Państw. Szk>oly 
Irustruktorów Teatralmrch, a 
przede w.s.zystkim gorącym pro 
pagatorem sł.owa w szkol.ach, 
Jego niedzielny konoert w 
LDK, tale dzięlci swojemu re­
pertuarowi, jak i wykonaniu 
był prawdziwą ucztą duchową 
dla WSZ'J'.'l'tkich rnilośników 
pięknego słowa. 

Kosztowne bumerangi 
Te proporcje trzeba ztnle­

nić. Właściwsi będą tu lu­
dzie zwolnieni z adminisbra 
cji, niż rok czy dwa lata te­
mu przybyli np. ze wsi, 
g<1.zie z kolei obecnie brak 
rąk do pracy. 

Trze więc - '!)odcho-

Warto tu zarzna.ci:Yć, te jubi­
lat pr= 9 lait pracował na te­
rien.ie nasziego m:LalS'la, g>d·zie m. 
:in, był ki.erowlliiikie.m art; 

Ma.riiall'l Mikuta pracuje ostat 
n"lo w Państwowym Teatrz.e 
Rozmaitości we Wroclawii.u. 

letnie wypożyczalnie książek 

N ie ma dnia, aby światowe 
agencje prasowe nie za. 
sygnatizowaly nam ja­

kiegoś nowego wynalazku w 
dziedzinie „piekielnych ma­
szyn", przeznaczonych do 
mniej lub bardziej masowe-
go uśmiercania ludzi. 
Dreszcz przerażenia prze· 
nika czlowieka, gdy czyta o 
tych wszystkich „ulepszo­
nych" pociskach zdalnie 
kierowanych, różnych „Ni­
ke'ach", „Matadorach", su­
per.pociskach baiis<tycznych 
itp. urządzeniach, które we­
dług zapewnień „specjali­
stów" potrafią wznieść się 
w przestrzeń niemal mię. 
dzyplanetarną, a. stamtąd 
spaść prościuteńko na głowy 
nieszczęsnych mieszkaiiców 
upatrzonego na zagładę 
miasta. 

Ale „nie bójta się ludzie" 
- jak mawiał pewien mój 
dzielny kolega 'J)Odczas bit­
wy pod Monte Cassino. O. 
statnio przeczytalem w pra­
sie wiadom.ość, która wzbu­
dzHa we mnie otuchę i tą 
otuchą chcę się z czytelni­
kami podzielić. _ 

Zyje na świecie czterdzi<?. 
8'toletni Francuz, ,Maurice 
Dagbert, będący fenomene-„~ 
matematycznym. Najzawil­
sze zadania matematyczne 
rozwiązuje błyskawicznie ł 
bez błędu. Niedawno Dag. 
bert został „wyzwany" na 
osobliwe współzawodni0two 
- z elektronowym mózgiem. 
Przed ekranem telewizyj­
num zadano równocześnie 
Dagbertowi i „mózgowi 
elektronowemu" to samo 
zadanie: obliczenie pierwia­
stka czwartego stopnia pew­
nej ticzby. Dagbert nie tylko 
rozwiązał zadanie o osiem 
sekund szyb cie j, ale zro. 
bH to b e z b i ę: dni e, pod. 
czas gdy „mózg elekitrono­
Wy" dal odpowiedź fałszy­
wą! 

Otóż ten właśnie wypadek 
prz;ywrócil mi przyrodzony 
optymizm ~yciowy. Wiemy 
przecież, że maszyny elek­
tronowe stanowią obecnie 
Podstawę 1,vs,zystkkh tych 
Piekielnych pocisków zdal­
nie kierowanych, o które 
toczu "~ę zacięty wyścig 

między sztabami wojskowy~ 
mi mocarstw. Najmniejszy 
bląd w „pracy" takiego me­
chanizmu powoduje, że wy-· 
strzelony pocisk zamiast 
trafić do wyznaczonego ce­
lu, spada gdzie sobie c'hc11 
- choćby na głowy tych, 
którzy go w'!fstrzelili. że 
tak jest rzeczywi.ście - do­
wodzi praktyka. 

W numerze 37 „Nowej 
l{ultury" MeLchiDT Wańko­
wi.cz na ma•ginesie „Sprawy 
pulkownika Nickersona" po­
daje następujący wykaz po. 
ei.sków zdalnie IJcierowa­
nych, które z a w i o d l y 
sztaby wojskowe USA: 

- Marynarka straciła co 
najmniej trzy kierunkowce 
„Regulus" (podobno straco­
ny zostal kontakt radiowy < 
1;.ierunkowce albo rozpadły 
się w locie, albo wylądowa. 
ly w jakiejś dżungli czy 
oceanie). Podobno •też inny 
kierunkowiec o nie ujawnia 
nej nazwie urwał się spod 
kontroli. 

Armia stracila co naj-
mnie3 jeden kierunkowiec 
„Redsfone", lkilkJCl „Jupite. 
rów", jeden uLepszony nie­
miecki „V-2". LotnictW-O 
straciło w nieudanych pró­
bach co najmniej pięć 
„Snarków", jednego „M.ata­
dora", kilka „Thor". „Snar­
ki" pono zboczyły z kursu 
na µarę tysięcy mil - pisze 
Wa1ikowicz. 

Pierwotni murzyńscy my§_ 
liwi wvnaleźli przyrząd 
składający się ze zwyczajne­
go kawałka odpowiednio 
wygiętego drzewa, który 
ma osobliwą wea§ciwość: 
rzucony przez myśliwego w 
upatrzoną ofiarę, jeśli. nie 
trafi do celu - zatacza luk 
i wraca do myśliwego. Ta 
przemyślna broń nazywa 
się bum e rang. Ale naj-
wybitmiejsi konstruktorzy 
ludobójczych „kierunkow-
ców" nie potrafili za mi!iar­
dy dolarów zbudować po­
cislw, o którym mogliby 
powiedzieć z cala, pewnoś. 
cią, że n te· będzie b u me­
r a n gie m. 

z Francu-

że żaden „mózg elektrono­
wy" nie potrafi sprostać 
człowiekowi. Dlatego też 
n i. e w i e r z !: w „r o b ą ta" 

natomiast w i e r z ę w 
człowieka. 

A więc - „nłe bójta słę 
ludzie!" Sursum corda! 

dząc oczywiście ' do każdego 
przypadku indywidualnie. 
pn:eprowadzić weryfikację 
pracowników · w handlu i 
różnych grUiP pracowników 
umysłoWYch w innych dzie­
dzinach aparatu gospodar­
czego i państwowe.1to. 

W raiz z jesieruią, lrońezy się 
ball'ldzo pmyteezm.a akcja 

lód.zk!ich bibfute:k rejonowych, 
które ooa:-ganiwwały w trzech 
pal!"kaoh łódzkich, a więc w 
Pfil'ku Poniat.ow&kiego, na 
Zdrowiu i Zródliskach letnie 
wyporżyczs.Jarie k.sti.ążek i cz;a.sio­
p.!S<lll tak dla dzieci jak i dla 
~eh. 

wo&enii.em cieszyły się p!"2'lede 
wszystkim wśród dzieci. Np. w 
Pairku żródliska stanowiły OIM 
80 POOC. wypożyczających. 

Dzienna frekwencja wynosi• 
la w każdym takim . punkcie o­
kol.o 100 ooób. W roku phy­
szl:ym akcja ta - poozierZiO!!lA o 
daJ.sz,e dośw.Ladczenja pro­
wa&oinia będzie dalej, 

J. WIN. T. TARAWSKt Pum.kty te największym po- A. 

• Tradycja nie tylko z sentymentu 
STUTI'GART, we Wl'ZeŚnlU 

W lel.kłe koło niebieskiego neonu • 
. wpis.a.ni\ weń wójra.mienną lr'Wtia:tr 

· dą. płOIJliie każdej nocy nad dziel­
nicą. Untertiirkheim w Stuttga.rc.Je. 

Pra.oowinicy wydmiału pM!lc>Wego •„Dalim· 
ler Benz A. G." wymyślił! dła tego flr• 
mowego rz;na.cdta zręClllDY slogan, tw:le.r­
mący, te jast tA> „Stern u.nserer Zeit", 
my li „gwi.a.zda naszego ('J}ll1811". M<IŻna 
by również przetłuma.ciyć ów „crLas" na 
„epokę" i nie popeJ:niłoby się w mnle­
:tnaniu ptaoowników „Mercedesa", jak 
się najtlzęściej na.zywa to przedsiębior­
stwo, ża,dnego wypacuAlll.ta lub błędu. 
Epoka dzisiejsza Jest bowiem niero­
zerwa.Intie zwiąu:ana. z sa.mochoda.mi, a. 
powstarue I rorllWÓj samochodów, to. 
oozywiście, p:rizede wszystk.fm„. ctmeje 
wynalaaików panów Daimlera l Benrr.a. 
W tej konoepcjti -inni wynalamcy I fJirmy 
po,zo,sM;wałyby tylko ma.rgmesem mnoto­
ryrowa.nej historii. 

W Niemca;ech zachodnich każde mam:· 
m•ejs.ze m~to jest „stolfoą" jak.Jejś 
wJ.elkiej firmy sa.mochodowej. W Kiiln 
panuje imJ>Ortowana dyna,stia amerykań· 
skich Fordów, a po mętnych falach Re· 
nu pływa statek och!"llciz.ony „Henry 
Fwd Il", oo już nasuwa wyraźne przy· 
pusz~enda co do swoistego feoda.l!izmu 
w dzietfmi.nie m<>~oryzacji. W Diisseld,o.r· 
fle na dworcu i l<i·łn.fsku wielkie napisy 
~vruają. się z powitaniem do podróż­
ny<ih: „Herrzlich w:illkommen I.n der 
DKW-Sta.d•t". P:lęl.mie rozbudowa.ny Dfis· 
seld>Orl, z zielonymi dziellllieantl miesz­
kan.Loiwym.I, z nowoc.,;esnyml a.rtel:'li11-ml 
koQilll.UJDikacyjnymi, robi więc wrażenie 
„pni:ypa.dk<J>1vego" dodatku do fabryk.i 
nOIWQC!Lesnych deka-wek. 

Tego reklamowego patosu w Stuttgar­
cie - st-01tcy Mercedesa - nie ma. Dy­
rekcja kładzie nacisk nie tyle na kl'!zy· 
kUwość r>ekla.my, ite na tradycję; nie 
na ta.nflość wyrobów, lecz Ich jalrość i 
trwałość. Nawią.zywa.nie zaś do tradycji 
p. Dalmlera i Benza płynie nie tylkio z 
sentymentu, lee.z z kupiec.\ciej kalkula.cji 
I Jest fundamentem reklamy. Nawiasem 

jednak mów.ll\C, eho6 portrety obu pa.­
nów zd-obil\ każde offoJa.lne pon\.~ 
nie w biurach - potomkowie obu roclzln 
nie posiada-ją am jednej akcji wielkiego 
l>r2l!'ldsiębim'stwa. 

Oczywiści.e w „Muzeum Mercedesa" w 
Untertfirkheim, k·tóre kaidy gość obo­
wil\zkoiwo odwiedzić musi (a nie bit.je 
tego), sto.Jl\ gipsowe popiersia obu ojców 
automobilizmu. Spor!\ salę zaś wypeł­
nl•ajl!, różne tn>y motorów ł pojazdów, 
demoru;trują,c r~ój myśli tecbnim.nej 
w d7iiedzinie motorów spali.nowych w 
ciągu siedemdrr.iesięciu z górą. hit. Wi­
dzimy więc obok rzędu śmiesznych d<>­
rożek, ~ych motorem spalinowym 
- pierwszy silnik na.pę<k.any gazem 
świetlnym, a potem be~ną. Nie znano 
WÓW()ZąS jeS!ZCZe świec elektryoznych 
(„te dopiero 2J0staly wynalerz;ione pod 
koniec XIX wieku pmerz; Benza" - wy­
jaśnia oprowadzający inżynier), wiP,c 
s·tosowa.no zapł001 żarowy. Podgrzewało 
Je urzą,d11enie oparte na tej samej za­
sa.d0ie, oo używa.ny do d.zlś na wy6lecz­
kach lub wczasach - prymus. Oza.sem 
zbyt silny wl.atr gasił „za.pl-cm", lecz zda­
rzało się równJeż, że zapalał mo(}t<J>r wraz 
z pojazdem, co nie należało do wyda­
rzeń przyjemnych i bezpiecznych. 

... Można by tak przewędr<>Wać całą, 

salę, która jest nie tylko zbl<>rem cie· 
Imwo.ste·k motoryzacyjnych. Przedstawia 
on.a rzeczyw1iścle :rorz:wój tec•hnicznej my­
śM samooltodowej oiraz wytwa4'7a w 
zwled'2Ja.ją,cym pogląd lepiej niż na.,iba.r­
dziej kr!zyklh<ve reklamy - że oto „Mer­
cedes, Meroedes iiber aJles in der Welt". 
J eśll rz;aś do ta.kJ ej konklu7..jl dochod.lll 
klient, dyrektorzy l'Ol7Jbudowanego d7lLa!u 
ekspcl!"i;owego Daimler-Benza. ma.ją uła­
twione zadanie. Sk<J.ro bll'wiem sam Kai­
ser Wilhelm i Ja.n Kiepm·a, a także gen. 
Fra.noo jeźdrnili tymi W()(Zami? ••• 
Posądzam jednak, że mwz,eum zał<>ŻO<no 

nie tylko z tych względów. Ma ono nłe· 
usta.nnfo podtrzymyWaĆ I roo:bud<>w'Ywać 
łra.dyc.fe firnty! Jest to sprawa ogromnej 
dolniiosłości, działająca obrazowo na po­
kolenia robotników, które pracują, w 

Wilelkilch za.kl.a.dach. Żyją jeS"Zcze emery• 

cl pamiętają.cy rok 1885, gdy p. Gottlieb 
Da.tmleir za.kladał w Untertiirkheim swo­
jl\ fa.brykę. Prawnuki szczyci\ się, że 
rówrueż zajmują. stanowiska majstrów. 
W świadomości wytwórców tworzy się 
ambicja podtrzyman.ia porz.iomu firmy, 
dążenie do perfekcji zawodowej, !l'(>to­
W4}ŚĆ do pl".ootrzyman.ia ciężkiego okresu, 
Jakim np. były pierwsze lata powojen­
ne - byle odżyły zakłady I „gwialzdę 
nas'Lego c-za.su" można umiemcza,ć nad 
chara.kterystycr.rmą, ka.nciiastą chłodnicą. 
Nie za.lamuje tego przywią.za.nia fachow­
ca do0 fabryki nawet to, że w zakładach 
istnieje, jak zresz!ą w całych Niem­
eu<lh, poważ.ny dystans rocjalny mię­
dzy pra.C1JW11ika.mi fizyeznymi, a umysło­
wymi, wyrażają.cy S>ię np. w osobnych 
st.ołówkach. 

Jeśli czeg~ za.zdr-08cUbym mercede­
siiakom, to pr.rede wS"Zystldm owej mą­
dl"Łe kontynuowanej tradycji. W naszym 
bowiem kraju przez kilka lat próbowa­
no tego typu tradycje burzyć, bo były 
ZWlia;zane z „kapitalistyczną przeszłoś· 
cią,". Np. firmę, której wyroby zna.ne 
były w całym świecie pad marką. HCP· 
P()Qlnań, przemiM1owano na Zakłady Me­
talowe Im. Józefa Stalina - I dopiero 
sami robotnicy zażą.d.aJi, zupelnie słusz­
nie, powrotu do tradycyjnej nazwy, u­
żywanej od przeszło stu Ja.t. Nikt jed­
nak nie pomyślał o tym, by urządzić 1 

stałe muzeum lub wystawę produktów ' 
firmy w Ilią.gu owych słu lat :iistnienia. 
Zorganrrowana z okiazji stuletniej roez­
n.icy wystll!Wa po.kruzywala tylko socjal- , 
ne ko·nfli:kty w 7X\.kladach, a nie dala 
przeglądu p1'>0duktów wiekO'wej pracy 
wznańskich robotników i ineyn.ierów. 
Może nfo wszystkie tn.aszyny mogłyby 
się na ni-ej znaleźć, le~ p:rzynaJmnfoj 
część i.eh. Ta.kich zaś fabryk jak HCP 
ma.my w Polsce sporo. Wytwarza.nie w 
ich załogach „dumy fabrycznej marki" 
byłoby w rzgodzle z poglądam.l socJali­
styM11yml I interesami produkcyjnymi. 

Zaleca.l:bym, bez żenady, naśladowni· 
ctwo Daimler-Benza. 

JANUSZ LllKOWSKI 
Doświadczeme 
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Trzy dni 
w tygodniu 
„Nie 
lecz 

zgaduj 
pomyśl" 

D:zrlś zamieszczamy 
trzecie pytanie na.s.rego 
aotygodri',owego kon­
kursu pod nazwą „Nie 
zgaduj - lecz pomyśl". 
Każdego tygodnia we 
wtorki, środy i czwartki 
zamieszczać będziemy 
po jednym pytaniu 
konkursowym wraz z 
kuponem. Kupony te 
trzeba wyciąć i po ze­
braniu ich z trzech dm 
wysłać z wpisanymi od­
powiedziami na adres 
redakcji, Łódź, Piotr­
kowska 96. W losowa­
niu będą brały udział 
odpowiedzi nadesłane 
nie później niż.. do nie­
dzieli każdego tygocl­
nia. Wyniki podawane 
będą w każdy wtorek 
wraz z rozpoczę,i::1em 

nowego konkursu. Re­
dakcja przeznacza każ­
dego tygodnia trzy na­
grody. 

1) 250 zł 
~) 150 Zł 
3) 100 zł 
Zwycięzcom konkur­

su nagrody będą wy­
sylane pocztą. 

A więc uwaga: Nas:re 
trzecie pytanie brztm: 

3. Która z poni7.szych 
na.zw określa specjal­
ność lekarską: 

a) Sinolog 
b) derma.tolor 
c) tilolor 

KUPON 
Odpowiedź 

rur 3 brzmi: 
na pytanie 

I I i • I ł I i I 

• I I I • I I I < 

I I I • • i i • 

Czas upływa, targi trwają 
a dzieci czekają na . przedszkola 

Od trzech miesięcy wykoń 
<'Zony już całkowicie budy­
nek przedszkol2 przy ul. De­
czyńskiego-pvdrl! wiają mie­
l'Zkań<',Y Marysina III. Nie­
stety, tylko pod7.iwi:ają„. 
Przedszkole bowiem dotych­
czas nie zostało oddane do u­
żytku. 120 dzieci (tyle bęclrnie 

Przewodnicząca 
ZG. Włókniarzy ZSRR 
w ZPB im. Marchlewskiego 

7.PB im. Marchlewskiego 
zwiedzlJa w tych dniach PrLC­
wodnic:z:ąca ZG Wlókn.ia.rzy 
ZSRR, O. Niefi<>d<>wa. Intere­
oo\val'ł się ona szcziególnie 
pracą rady robotnicze.i, podzia 
Iem za.dań między ra.dą rooot­
niooą i radą za.kla.dową oraz 
sposobami wy gospodarowania 
13 pensji. 

O. Nidiodowa byla także w 
Zaklad!!ch LnńaT&kich w Żyra<r­
dowie. Do Po1siki przybyła ona 
na Z!l1pro~2len ie Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju. 

(jg) 

tu miejsc) nad;;l poZQsiaje z 
konieczności w domu. 

Jak nas pobformował Wy 
dzial Oświaty Prez. RN. m. 
Łodzi wspomniane przedszko 
le nie może w tej chwili być 
oddame do użytku, g.jyż zm~e 
niono plerwot'1t założenia co 
do budowv studzienek zaop'.I 
trujących ·budynek w wodę. 

Studzienek tvcih nie bvło 
żadnego sensu budować, po­
nieważ dzieln;ca ta zost,ala 
)'\lŻ skanalizowana. Zwróco-, 
no się więc z 11rośbą do Miej 
sklego Przedslt:biorshva Wo­
<1oc!ągów I Kana.llzacji, aby 
podłączyło pr.i:cd!!zkoJl(I do sle 
t.I wodocfągowo-ka.nallza.eyj. 
ncj. I tak juł. od 3 miPsiP,cy 
podłącza.ją. A dzieci czeka.­
ją .•• 

W tym jeJnak wypadku, 

le to zamierzano wybudow&t 
przy ul. Ws<:h:.clnieJ 61. Je­
dnakże DRN śródmieście 
przekazało p:-zezna-czony na 
ten cel plac prvwa.tn~mu han 
dlarzowf drewna. Wobec te­
g·o Wydział Oświaty pNentósł 
budowę na Osiedle Montwiłła 
Mireckiego. Ja.kkolwiek wy­
konawca ZBM rur 3 poprzed­
nio nie miał żadnycih zastrze 
żeń co do z.mi.any lokalizac,i 
.- obecnie jednak, ani myśli 
objąć przedszk0la planem 
swych prac. 

Od 21 sk"Pnia trwa.11\ w 
Łódzkim Zarzadzie Budow­
nictwa targi ~a temat: kto 
wła..~eiwie ma przejąć budo· 
wę. 

A plac czef!a na robotni­
ków. Czas upływa. 

(Kr.), 
jest realna szansa, choć w ter ------------­
minie później,•-zym - odda-
Jlia do użytku przedszkola. 

C'J'Orzej nat'>miast spraw3 
przedstawia. się z proiektem 
budo"''Y i:ooob'1P.j inwe~tycji 
na Osiedlu M,mtwiHa-Mirec­
kiego. Początkc·wo przedszko 

* 
* 

Biblioteka im. Waryńslkiego 
przedłuża jeszcze do 15 paż-Dwa razy dookoła kuli ziemskiej dzierni1ka termin 7.głaszania 

C I ł pra'c konku~owych na wsporo Rowerami do zec 1os owacji nienia ?JWtązane z dtlał.aJJnoś-

* K'ub· turysło'w - kol~rzy cią bibliotek w Lodzi. ~ " Za najlepsze praice prz.e-
Gdy.:. y zliczyć · wsz:ysitkie prze 

jecharrlie kilometry przez lódu­
kich kokur.zy z.rre<>ronych w 
ko1e tucystycmym PTT-K, to 
okazałoby ISJię, że objE'chali orui. 
dwa raey kulę ziemską. Dłu­
gość priiej<echanyoh kilome­
trów wynosi bowiem prze..o;.zlo 
fr7 tys. 01lo wynik l'OCZillej dzia 
la1ności !rola od wrz.eśnia ub, 
roaru, do wr:reśn;ia br. Jest się 
czym SZiCZJycić, gdyż jak wfado 
mo kolallTlle jeźdz:Hi pr2'Je'Waż­
nie tyl'ko w nied.zbel<e. Wuelu 
jest talkich cz'lonków lrola, któ 
rey z twrystyką społikali. s1ę 
ni€id.alWIIlo, a ju~ S!\ jej za~ 
rmlymi. wielbicielami jak Je­
rzy Kloman. Jaoek: K.S'ią~oek, 
Andrrzle:i Sibe:fański :i Lolek Mo­
szcrzyń&k:L. 

na tygodniJOWą wyciecz.kę. Po- widziane e;ą nagrody pie·nięż-
7'°81taU czfon.kow:ie !rola wezmą ne: 1.500 zł, 1.000 zł i 500 ził o­
udzial w tradycyjnym okręg<>- raz. 15 nagród książkowych. 
wym raddzie kolarskim, który • :/o • 
ro~ się 21 września o 
godz. 15. w C71Wartek dn. 19 września 

Zycie towarzyslde kola.Tzy- 1957 r. odbędzie się w KluibiE> 
turystów zapowiada się bardm MPiK, ul. Piotrkowslka 86. 
ial.teresująoo, gdyż o.statlrio po wieczór ws.pomnień looflniczych 
wstał kll;l'b turystów-kolarzy. z II-ej wojny światowej. 

Czl0<n.ki.em klubu może by~ W1>pomnieniami podzieli się 
każdy bez względu na. wiek i 
pleć. w kl!ubie będzie można kpt. pilot Andrzej Reye[". 
ot.rzymać fachową informację, Po<ezątek o godz. 19: 
spędzić cz.ais na ciekawej roz:- W~ 'z.a Za(l>I'Osrz:emam!,.któ 
mowie z diośw.iadczonym~ tury re ohrzymać można w KlU!bie 
stami. załatwić sobie WCZIIBY MPiK 
wędrowne i umówić &ię na wy I · . __ _.. 
ciec?Jki. swtkanJia. odbywać Gie , i:'o wieczoii:rie f"A"'"aną v:r­
będa w ka.ż.dą środę 0 godz. 1R sw1etlooe f11my - „Kronikn 
w lokalu PI'T-K pr~ul. P.imir 36". „Jestem lotnikiem" i ,,Pod ( 
k~i 102a, Ck\ niebne rz:awody". 
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Gdy Jeszcze byln pogoda to 
pói biedy, ludzie jakoś brnęli 
przez wykopy I wertepy na 
ul. Andrzeja Struga między 
Kościuszki a Gdańską, gdzie 
ja.k wiadomo odbywa się prze 
budowa jezdni. Od kilku dni 
padaj!\ des7.CUI. Przebrnięcie 
tego odcinka staje się wprost 
gehenną tym bardziej, ile 
r.•rzejście obok kamienic jest 
wąskie, a doły I zagłębienia 
cżyhają na przechodniów. 
· Na zdjęciu: fragment „wy­
kopków" na. ulicy Andrzefa 
Struga. '(s) 

Foto: L. Olejnkzak. 

W przyszłym roku 
nowe 
SOL 

motocykle 
ISO 

Kieleckh Zaklady Wyrobów Me­
talowych wyprodulrowaly pie'w­
sre cztery prototypy motoc,ykll 
SHL-150. Seryjna produkcja tych 
motocyldi. ma rozpocząć się w 
przy&7.lym roku. . 

Prototypy nowych motocykli 
prrechodzą obecnie w Kielca.ell 
próbP sprawności technicznej. 

SHL-150 są to motocykle o 

i i I I il 
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Nie zatbiiaklo tet 1 kQlhiet-ko­
larzy. Dla przykładu m<Xi;na 
wymien:ić panią Wandę Lan­
OOW'ską. Turyści kolane na 
swych dwukołowych ruma­
k.a-eh 7lWiedizili dużo ciek~ch 
miast i uroczych zakątków w 
kra.ju, łącząc mile z pOO;ytecz-
11\,,yID. Na JZailrońo:ziea:i:ie S>e2'J(lJ!lU 20 
WT2leśnia 15 o.sób wybiera sie 
rowerami do OzeichosJiowacji 

Nowy rok. .. • 
I stare . kłopoty 

est~tyczmy!'!' WYglądzie, rnonth­
WMie na ramie wykonywanej z 
cz~ych stalowych rur ciąg 
ni.olnycll.. Ramy te oda.:naczają tlię 
wfuelką vryta:zymal~ą. 

Wyntk:i !)r7leptl"QW'adwnych °" 
; ; ; • ' w 

Kilka pytań „Dziennika" 

Odpowiada Jerzy Kotowski 
reżyser I operator Studia Filmów Lalkowych · 

ł'-::~J::I wiad~o. j~~t pan równtoo st:-;:::1 
~ 11tentom w WyŻSIW,i S7Jk-O·la Filmowe.i i radny~ - czlffll- I 

kłam komisji cśwl.a.ty DRN-Sródmil>śołc? Z .ktorym z pa.­
nów- 1C<J.t-0wskich m~ę roo:inawiać'l 

- Z ra<1n·ym racz.ej n.i•e. Jest to dzialahliość ba'I'ldrro 
trudll'l.a i jak do~ąd - mało efekitywna. 

- A więc roo:mawfo.my 7. film<J.wcem. Od Ja.k d&wna. 
da.tuje ęię pana przyjaźń z la.Jk.ami'l 

- Od C2la<<m mei;:o pobytu w Pr-adze. Kończyłem tam 
studia operat'0:I':;kie na wydziale filmowym pra\SJciej Aka~ 
demii Slltuk Pięknych. Zetknąłem się tam z twórc1.ością 
Trn:ki i z;i.i.nt.e!!':-~.'.)wał mnje soecjalnie film IaJkO<Wy. 

- I pr:y kukiełkarh już pan '!>07AlStal? 
- TJ1'1:, w stud'o tuszyń,okim. Mam za sobą oJrolo 9 fil-

mów, głównie ja1k.o 09rn:iarti01r. 
- A jak d·O'SZło !111) reżyserji? 
- To się wiąże ściśle z m.OOrni kontaktami z t\llTÓrcroś• 

c:ią Gałc:zyi1.<'llticr:o. Bylem kiieid;yś na prziedstawJeniu kra­
kowsi!{!J·2j „Groti::is:ki", gdz;e wyistawiall'llO „(',dyby Adam 
był Po.le.klem" i .,N<lC cudów" GałC21Yńsikją®. Do.sma>dłe~ 
c1o prrekoirumi.3„ że tiea~r nńe może w pelni wykorzy~.t.9.C 
olbrzymiej :fzntazji pomysłów Gakz:yń.sokhego, ż,e film da­
je ku temu wid{sz1e moiJ.iwo.śc:i. SpO<tkalem siP, jednak z 
opi1ni13imi, że utwory Gałczyńsl~i·:!(o ni€ nadi'ibją iSJię cl1a 
filmu. Fos.tanowH?m więc tJoJ=ać. że tak nic je.o;t. 

- I tak '(](>wsi.al pana film „Ostrożność" według GaJ­
czyńsk,i-e,ro? Słysza:łam, że film ten J)<>li<lba.I się bardro 
Niemoom? 

- Tak, jedin.a z wytwómi. rnmów kuk:ioełkiawych w NiRF 
obej:rnala .,Os.tr&n!Ość" i ,..Prizv!(ody Sindbada Ze:glarr:z.a" 
Stu.rłi:~a. Skut.kfo?m tego o.t.rzvmałem zaprol52lllnie do Bad 
Gc:•d1wberg w N'iemCIZlet'h zachoodi,'1kh. 

- Ozy pl.a.nn,je ~ filmy dla dzieci? 
- Raczicj iniie. 
- C,,.y n>'l. pan rbiool i ja.ki jest ich stosunek do pań~ 

skiaj pracy? 
- Moja 4-letn.;a có~ka• ba.rdl2lo l;nlet'l!:ISUje się ltukiełika­

mL J"2j ulubii0!11ą lllłiką jeisit pa.ni Bączyńska z ,.O.s.troż­
ności.''. 

- .Ta!iie jest pańskle n'l.jgwęt!Jze życzenie? 

- Dwa. n:iem.'.ll jedniaJmwo duż.e: po pierwsze mieq-u-
kain!e z lao:i,e:n•ką, a J'.lO drogie, aby na.szie filmy wem,ly 
na ekral!ly k~n po11sJ<icł> i abyśmy usły<rneli opi.n.iQ widz.ów 
o :n:'<:;h. Obydwa praii::on;iertia sa 2ldaje &i~ joo'111allmwo trllid­
ne do rea'.J:ia;a,cj i. 

Ro1Zm.a.wiał.a: T. Woj. ___ , ____________ ____..,~~~~ 
ł DZIENNm ŁÓDZKI Dl' 223 (3369> 

Już tylilro nńecale dwa tygo­
dlruie dzielą nas od rozpoczęcia 
nowego roku akademicki.ego. 
W Zr2leS7le!ll.iJu Studentów PQl­
skLc:h myśli się więo poważruLe 
o pracy w nadchodii.ącym oM'e 
llriie. Niestety, nie spreyja stu­
denckim za.mier=iom trudna 
sytuacja lokalowa. Trwa ona 
od la:t - wy.starczy spojrzeć 
chociażby 111.a pomiieszx::zenia, w 
Jm;óryoh miieści się Korrusja o­
kręgowa. Nie te jeidinak lokale 
decydują o perspektywach i 
mo<ŻliwośclaJł?h pracy studcnc­

ildiej. 
Kawiarnia studen>Cika 'lllMY 

ul. J;m-acza 7, w kltórej odlby­
waiy się ciek.a.we spotka1nia, 
d1y>.skusje, wiec~ przy tele­
Wioor2le i ~znie - W !!Oo 

wym roku akademickim praw­
d0tpodoibnliie nie będzie czynna. 
Studenci dość już maijq ciąg­
łych ocyisji z lok.atocami przy­
legających do klJUbu miesz­
kań, którzy - &luminie zresz­
tą - chcą mieć spokój w go­
dzinach 'wieczornych. 

Studencki Teaitr Satyrycmy 
,,Pstrąg", duże osiągnięcie 
łódzkiego srodowhska stud€111C­
kiego - również ma kłopoty 
lok.a.Iowie. „Syrnbi02a" z ZPB 
lim. Ma.rchlev.ns1kiego w świetll 
cy przy uJ. Ogrod1()W'ej 18 niie 
U!kl.ada się pomyślnie z róż~ 
nych względów. W rezultacie 1 
t.ea.tr s~etncki od nowego ro­
ku akax:liem icki.E.go zaipewTlle ni<t 
będzie wy.sitępował. 

Z n1iasta w kilku zdaniach 
.ROZPOCZĄŁ SIĘ SEZON 

NA KUROPATWY 

Z dniem l t bm. rozpoczął się se· 
zon na kuropa;twy. Choć p.Jany sku 
pu są duże, to jednak w handlu U· 
llaże się niewiele tych smacznych 
ptaków, bo większo,~ć przeznaczo· 
na jest na eksport, przeważnie rJo 
Fra.ncii i NRF. Cena detalicz.na ku 
mpatw wynosi zł 13, 15. Jak infor­
muje nas przedsiębimstwo „Las" 
posiada ono pewną ilość ku!D· 
patw, nie.stety, handc'l nie Je•t rn· 
pełnie zainteresowany tym artyku· 
I-em. 

sklepie PSS nr 675 wykazała wla'5~i 
Wij zawartość Uuszczu, tj, 22 proc, 
W innych sklepach procent ten w~ 
h<>J· się w granica'ch od 4 do 19 
proc. Jedno·cześnie stwlerdumo, że 
wsxvislkie pobrane próby śmietany 
butehkowaneJ zawierały właściwą 
zaw.arto·ść tłuszczu. Z tego wyni· 
ka, że jedynvm radykRlnvm środ· 
kiem zahamowania praikiyk godzą. 
cvdi w interesy kon&umentów by· 
!oby wprowadzenie do obrotu WY·/ 
łącznlje śmie.tany bute'lkowanej, 

I Kl 

Dew.izy • I 

Ma swoje l.dopoty lokalOW'e i boonde prób nowych motocykli 
S~e ~ębiOJr&two po2JW0lą na dokladine określenie 
Usługowe, które &tworzyło mq mocy si1ników, ilood 1JUŻyw.ane­
żliwości. pracy i zarobku wJielu go paliwa, maksymalnej szyl:>k.o­
studenwm, a.by popra'Wlić ich ścd. mot.ocykli itp. 
sytuację materlalną. Dotyoh- -~--..:------
C2:!1S :lrot'zystało o.po na pra-
wach dzierżawy z pomie~ń ------­
AZS przy ul. Piot.t'lltowskioej 42. 
Turm.in dizi$-ż.awy ustawny u­
mową wyg.asa i na.pra~ 
in.ie wiv.lomo, g&:re ma się po­
mieścić cale ,,przedsli.ę bloc-
&two". 

Ze S\VlOOni klowtamd lokalo 
wymi studenci zwracają się oo 
lrompe<t.entnych wlacliz. Są na 
ogól uwaci;in,Le wvsłuchiwatni, 
za.pewn:ia ~ :iJCh o zroz.umienliu 
poitr~b i. .. na tym Bi~ za:zrwy­
czaj kończy. Jak dotychcz.fuli, 
VYISZystide ich uz.asadnione p<>­
fJr:r;eby, były zalaitiwliane nle&t>~ 

ty polowioznie. _ I 
Studenci na. pewno 7.a1SJlugu­

j ą na ~.re poitraiktowanie i 
'IJll'Z}idzielen!e :Im stosownych I 
pom:ietSIZCaień, i oo ważniej,~re, 
są zdatni.a, :!:e istnieją ku temu 
możliwości. Dlat.e11:0 też w n.aj 
blimeym cza&e KQmńsia Okrę-

.,"owa 7.sP zamJerza przygOi!Jo­
WllLĆ lron.ferencj !l z udi:fiadiem 
lód.web wl.adz. w oelu przed­
stawienia swych PQ!trzell i pro 
pozycji ich rozw!ąza,n:fa. Mlo­
dzVaż flltudencka dużo sobie o­
b'iecuje po wspomn;j,ainej kon.f·e­
ren.cji. l&lb.l 

surowce 

• 
Prof. Cwiek 
i weki 

Na Zlclonvm Rynku rna swo­
Je stałe mletsce nlt"ltrudzony 
pr<>pagator nowoczesnej, opra· 
cowanej ponoć priei niego sa• 
mego, metody wekowania ja• 
nyi1 I owoców. Wykład swój 
przeprowadza w połowie tzw, 
mową Wiązan11, w połowie iai 
zwykłą prozą. Oto próbka: 

- Bo tak powiedział profesor 
Cwlek, dzisiaj test dwudziesty 
wiek. .Tedli'n chodzi na plecho· 
ti:, a drugi jeździ umolotem. 
Gospodyni stare! daty, Jak ro<bi 
marynaty, to gotuje god:t.naml 
weki, iebv się dobrze za:rnldy. 
Natomiast nowoczesna gospody 
ni Inaczej czyni. Nie got11je, 
tylko zamyka weki wedlug no­
woczesnej metody, c;i;yll z.a po­
mocą brynd-sp1y!u .•. Myśliwi poczynili ciekawe spo· 

&trzeż-enie, Wśród kuropatw sp„fy 
ka się wiele niewyrośniętych, l'o­
chodzą one prawdopodobnie ze s~ó 
źnionego lęgu, któremu p.r~eszko­
dzily ulewne d·eszcze. Mvshwych 
obowiązuje zasada niestrze[ani11 do za usługi przemysłu filcowego 

Tu następuje propaganda wt-
1.ualna czyłl pokaz. W clłl!JU 
kilku sekund wek zostaje zawe­
kowany „na mur-betem", „Nie 
roztworzy !JO teściowa, ani bom 
ba atomowa", 
Rzetzywtśde, mą,dry Jest ten 

„prof, Cwlek", uczy !JOSpodynte 
naprawdę pomysłowego sposo• 
bu zamykania weków, Gdyby 
jeszcze swót wykład potrafił 1l• 
zupełnlć Informacją. gdzie 1110· 
źna nabvć weki - wystąpilbvm 
z wnioskiem wybudl)W'anla mu. 
co najmn1el fednego pomnika, 
Za wynalazczość. 

takich ptaków, (kl 

„SMlETANA" 

• Os-ta·Lnio Inspektorzy Panstw. !n. 
~peikcji Handlowej przeprowadZ'ili 
s2'tlreg kontroli mających na c·elu 
ustCJJ!enie czy &mietana sprzeda wa· 
na luzem w skle.pach &pożywczych 
i nabiałowych n!e jest fałszowana. 
Ok.a.Mło się, ie w większości wy­
padków śmietana bvła fałszowana I 
zawiera.ta mniejszą ilość tluszc1.u 
ni<i: przewiduJ11 normy. Na czarnej 
liście zn~la.złv się m. I.n. !Oklepy 
PSS nr 997, 974, 901, 84, 902, 16, 
744, 37 ornz sklepy MHD nr 1005. 
1387, 239, 1018. 

Jedylli'!e · t)'llko próba pol>rana w 

Centralny ZaTZąd Przerny­
sht Filcowego otrzyma.I: osta 
tnio dwie intt>l'e.S'Ują<:e oferty 
o<l prz1emysłowc·ów zagiriani­
C'znych. M!anowi~ie firmy bel 
gijskie i włoskie wystąpiły z 
propozycją zlecania nasrzemu 
przemysłowi U.<Jlugowego prze 

wbu włosia króliczego na 
stożki kapeluszowe. Propozy 
ej.a ta została w za·sadzie za­
ak<:·eptoiwania i obecnle trwa­
ją osfatrezne pertraktac~e z 
:z.ag.rankznymi k!Jentami. 

'.l'raru;:aikcja t.a jest dla ;>r:ze 

myslu fifoowt~go ba.rdzo ko­
rzystna, ponieważ zakłady ka 
pelusznicze nie wykorzystują 
w pełni mocy prodUJkcyjnej, a 
to ze względu i1a brak surow 
ca. Przeratbiając zaś usługowo 
włosie królicze, dostarczane 
przez fiirmy włoskie l belgij- GAL. 

skie, otrzymamy dewizy oraz """------~ 
pewne ilości .rnrowoa na na -
sze krajowe potrzeby. Produ 
keja stożków kiapeluszowy~h 
z zagraniczny<:'h surCYWców zo 
sta111ie P-">Wierzooa zakl.adom 

K · · k Twói s1ąz a ~rzv1ac1ell 
&koczowskkn. '" ~---~ ~ 



WAZNE TELEFONY .- ,,.- -

Pogot, Milicyjne 253-33 C()it)g_r'@?(•,(Mf4' 
GARNIZONOWY KLUB 

0FICERSK1 1Tuwlni11 
34) g. 17.3(), 19.30 
„Strach" dozw. od lat PogOlt. Ratunkowe 254-44A Q; • „. X 

Straż Pożarna 8 
Kom. Miejska MO 292-22 
Miejski Ośr. Infor, 359-,:; 

FICZNE (Plac Wolno- SOJUSZ (Nowe Złoł;no) 16 
ści nr 141 czynne g, „Zbrodnia przy ulicy Uwaga.! Repertuar ~ 
11-16 Dantego" dozw. od lat rzą~o na i:>Odstawie 

16, g. 17, 19 komunikatu qttte2owe 
w U INĄ • STUDIO (Bystrzyclta 7-9) E!o Zarzadu Kin „...., „Wzgórze 24 nie odpo- -

. wiac!a" dozw. od lat 14 ZOO czynne s:rodz. 9-19 
NOWY (Wię.ckow&k~·ego BALTYK rNamtowicza g 17 l9 : fJ. l M!ARNIA (Park żr(o 

15) g. 19 „Gra m;.tości 20) „Urlop w Wenecji" ST~LO.WY (Killńsk.' dllskal czynna god7. 
i śmierci" dozw. od 1a1 14 g 10 .1. iego lO-

JARAC.lA (Jaracza 27) 12, 14, 16, 18, 20 · · 123) „Ganga." dozw. od 18• _ 
g. 19 „Przygoda no- DWORCOWI!; cuwor:YOc. lat 14 g. 16, 18, 2-0 

Porewnsc~aE"CHNY (0'-r. Kd~li?~l „Błękilnv SWIT (Bałucki Rynek) Dvżury antek 
- " zie.? .•• Ja.nek Wyrw!- „Ra.I kapitana" dozw. · 

Stali.~gra:Jt; 21\ g. "19.30 dąb g, 9, IO. 11. 1;; od lat 16 g. 16, 18, 20 Piotrkowska 165, Na· 
„Pani nun1.si.r·1>wa 13„ 14. 15. 16. 17, 18. 19. TATRY (S' l.;, . 4G) rutowicza 6 Rzgowska 

ESTRAHA SA'l'YRYC7,- 20 21 22 . ien,iewicza .•. ki 21 
NA !Trau.Etutta ll g. GIJYN!A <Tuwima nr 2\ „Ta;a: .~a~a. m~ ~ itZrol:~~':a,°1; ~yby~ 
19.15 „Pułapka na my- remont r: Jt5 45 ~~w·20 15 wewskiego 41. Li.ma-
szy" . M"ODA GWARDIA rz g, . • • . ·'· 37 

0P.ERETKA (Teatr Let- ' ~a 2) Ta.ina druk~; TATRY - LETSIE (ul. now ..... iego 
ni. ul. Północna 49-51) nia" d~~w.' od lat 14. Sienkiewicza 40) ;;Wu- K- AI. Kościuszki 48 
g. ,1~}5 „Bal w Sa.- g. 10. 12. 14, „Idealny Jaszek z Ameryki - pełni stałe dyżury nocne 
voy u mąż" dozw od lat 16 dozw, od lat 12 g, 20.30 

"PINOKIO" (Ko~rn'.k-'ł g. l6. 18. 20. - kino czynne tylko DYŻURY SZPITALI 
16) g. 17 „Krolewicz . . w dni pogodne 
I żebrak" 11.fUZA (Pab1.amcka 173) WIS"A (T . l) Położnictwo: Batuty -„ „ Fernand Cowboy" - ..., uwima nr s · l · dr H J da 

„A ..-..LP.'UN . (Wó\cza~- d od lat 14 16 „Damski krawiec" - . zp1ta un. . or -
ska 5) g. 17 „Ptasie 1~~0 • g. ' cjozw. od lat 16 E! 9 na, ul. PrZYrodnleza 7, 
mleko" PIONIER (F -'--•·-t 11. 13. 15 17 19 2i ' Polesie. Ruda t Chojny 

TEN l:'R ZIEMI LODZ- . ran"."'""",_ ' ' ' - Szpital im. Curie-
IHIEJ (sala BuclowlR- .ska 3l) „Ostatni.a wa.I- WO~,NOSC rPrzvbysz~\~ Sklodowskle1. ul. Curie· 
nych. Piotrkowska 2~2> !ca Apat."La'• dozw. 00 skieito 161 „Gorzki rvż Sklodowskied 15. Sród· 
ft: HJ.~O „Osobliwe zda lat 12 g, 16 .. 18. 20 dozw. od lat 13. g. mieście. Suirom!ejska I 
rzenJe'' POLONIA IP1otrkowsk~ 9.50. 12. 14.10, 16.20. Wid7.ęw _ Szpital 1.m. 

SAl,A OPF.RETKI fPiotr 67) „l\1ł-0dc talent:v 18.30. 20.30 dr H. Wolf. Ul. Lai;:-lew· 
kows.ka 243) g, 2.{) Re- dozw. od lat 7 g, 11 • WLOKNlARZ (Próchnl- nicka 34-36 
wia iluzji i humoru 13. 15, 17. 19. 21 ka 16) Płekne dni" 
„Karlin!" POKOJ (Kazimierza ~l dozw. o<l lat 7. g, IO. Chirurgia: SZPital '!"· 

„:Skarb kpt. Martensa 12. 14. 16. IB. 20 dr _Pi;rogowa, ul. Wol-
CYRK .:.A::Zr.:CKI dozw. od lat 7. it. 15.:30 ZACHĘTA (Zgioerska 25) czanska 195. 

Cukrownia „STRZELIN'' 
zawiadamia 1wołcb pracowników k;1mpanlj· 
nych, że w · t.ym roku zaczyna kampEtmę cu­
krowniczą wcześniej. Należy przyjeżdźać do 
pracy począwszy od 20 września br. Warunki 
pracy I płacy takie same ja.k w roku 1956. 

Pracownicy, którzy chcą ze <<'bą przywieźć 

sv.·oich kolegów do pracy, względnie chcą so -
bie zapewnić noclegi zawladvm1ą nas o t.ym 
ro0eztówką lub listem z podaniem daty przy· 
jazdu, Ilości osób . . 

CUKROWNIA „STRZELIN" 
Stacja i poc:r.ta Strzelin 

PRZETARG 
Zakłady Młynarskie w Łodzi 

ul. Cieszyńska 10 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
na wykonanie: 

1) centralnego ogrzewania w pomieszcze­
ni.ach socjalnych ora.z urządzenia łaz'enki, 

2) wy.konanie c-a 50 m' mumwanych ścian 
dz!ałov,ty\'h. 

Oferty należy składać u kierownika tech­
nioCZ11ego do dnia 22 września 1957 roku. Do 
przetarrgu mog.ą przysUj·pić pr3ed.siębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i i: rywMne. 

Zastrzega s-ię prawo wyboru oferenta oraz 
odstąpienia od przetargu bez podania przy­
czyn. 

I 

-

Dni.a 17 września 1957 r. po długich 
I eiężki.rh cierpieniach zmarła, prze­
żywsr.y lat 87 

S. t P. 

Maria Salomea Chmielewska 
emerytka 

Wyprvwadzenie zwłok nastąpi z ka· 
plicy na Starym Cmentarzu przy ulicy 
Ogrodowe.i 110 grobu r0t!zinnego w d.11. 
20 września br. o godz. 16 I 

SYN, SYNOWA, OPIEKUNKI, 
RODZINA I PRZYJACIELE. 

pracownik Biura Projektów Budow­
nictwa Komuna!nego w Łodzi. 

W Zmarłym tracimy zacnego towa.­

t"Zyr;za pracy i nieodżałowanego kole· 
gę. 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA, 
PODST. OR.GAS. PART. 

5hA5ł***WH MPZ:f' MRI' INfi@ 

'Pl. 17.3<l. 19.30 0 ta.t 1 lk A Interna: Szpital 1m. 
Niepodległości g. 19. t MAJ~ (Kilińsldel(o IJ~l ~7_a~. d~~- ':_ i!t 1!~~ dr Sterlinga, ul. Ster-

„Mllion:v na wysp1r 16 30 18 30 20 30 · linl(a 1-3. 
PRZETARG 

Dnia 17 września. 1957 roku po cięż· 
i\ich cierpieniach zmarła opatrwna. 
św. sakramentami nasza. na.jukochaó­
_sza żona, matka, siostra 

IHVZElł dozw. od lat 7 ~· 16, 18 · · · ' · Lary1111·olo1?!a.: Szpital 
„Salt-o mortale dozw. PRZEnWIOSNJE rże- im dr Plrorowa ul. 

MUZF.UM SZTUKI (W1~ <>d lat 16 g. 20 romskiei:to 76) „Me~o- WÓl~ska 1g5 ' 
ckowski.ego 36) czynne ROMA (Rzgowska nr 84l wlp na prie•7.lrol<>.nlu" · 
goida:. 14-20. „S:vn hra.bleiro Monit' !(. 16. 18. !(, 20 „Zela.-i- Okulistyka,: Wo.1.s.kowy 

MllZFJJM /\.RCHEQLO- Christo" dozw. od lat na. maska" i występy S:zipital Kliniczny, Ze-
GICZNE I ETNOGRA 12, !(. 16, 18. 20 iluzjonistów, romsk:iiego 113. 

-----------.... -------------------~----------------------------------
Ili l'RACOWtnCY POSZUK~WAHc 111 4 MONTERÓW samochodowych I .J'ednego 

ślusarza uar.zęclzlowca zatrudni Wojewód?.kłc 
Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu w 
Lodzi, ul. Piotrkowska nr 256. · Ze:łosz.ema 
przyJmUJe sekcja kadr od god„_ 7 do · 15, 

ICSIĘGOWEGO-finansowego w grupie V po­
szukuje Teatr Zi·emi Łódzkiej, ul. Kc•perni-

lka 8, tel. 375-12. · 15387-G -----·--------------
TKACZY kortowy.eh, przykręC1t-Czy, śrubow­
ników oraz uczniów powyżej !nt 18 zatrudnia PRZETARG 
od zaraz Północno-Łódzkie Zakłady Prze- -------------------­
mysłu Wełnianego w ł.odzl. Zidoszenia przyj­
muje c·z1al personal.ny, ul. MatE>jki 9a. 

::\'.IONTERÓW l'tlPO·Ciągowych, brygadzistów 
rurocta•gowych, brygadzistów monta7.u ko­
~łów, spawaczy elektryczinydh, hydraulików 
tzn. instalatorów irurociągowych. mont.erów 
gii:ciarni, operatorów ora•z pomocników mon­
terów i dozcrców zatrudni Energc.montaż­
Piihtcc Budowa Elektrociepł-Ownl Łódź li, ul. 
Wróblewskiego 26. Warunki yłacy do omó­
w ie"lia na mif'js-cu. 4802-K 

PRZĄDKI i pomagaczki na maszyny obr~i::z­
ko·Ne i wrzeci-ennice. 3 cieśli, 2 ~tolar?:y, 2 de­
kar:z.y, szklana, malarza, brukarza., murarza. 
5 sltrzynkarzy i dororc~ 7,atir1;anią od zaraz 
Zakł:idy Przcmys!u Bawelnianel?o im. Obroń­
ców Warsz~w-y w ł,cdzi, ul. 8 Marca 25. Zgło­
szenia os·obiste przyjm-.ije dzi.a? p::?rsonaln;1' 
codziennie od' godz. 7.30 do 15.30. 4799-K 

1 PRACOWNIKA na i;C.anowis•W kierownik<i 
działu :a:lm.-gospodarcze.go, 1 pracownika na 
sto.nowisko kier. ~ekcii SIPOŻywczei N drzi.ale 
handl., 1 pracownika na st:mowisko inspek­
tor.a ookleipów, I pracownika ;1a stanowisko 
!nwc>J1tm-yzatora (wymsgane wysokie kwa.­
lifikRcje) or-37. Jdr.-rowników s0klepów (wyma­
gane kw.aJifRH1.cje i praktyka w handlu) 
przyimie Dyrekc~a M.H.D. - Art. Spoż. 
Lódi-Rnda i Cho.iny, u\. Piotrkowska 113, 
III ii-ętr0, pokój 310 od godz. 10 do 13. 

8TOL.'\RZY młyńskich na d~leitację p.rzv.i­
micmy od zaraz k.'lrj;(Ją ilość. Mtynomonta.ż 
Poznań. Plac Wolności 3. 4792-K 

GŁÓWNEGO mechanika z wyższym wyksz­
talceniem te.chr,icznym i przynajmniej 5-le­
tnią praktyką na kierowniczym stanowisku 
P!'z:vjmie od zarnz Sosnowiecka Fabn·ka Lin 
I Drutu Sosnowiec, Niwecka. 2. Oferty wraz 
z zyc;o~:v'5ami p.r:i::v.imu.ie sekcja kadr, w ter­
minie 6 dni od daty ukazania sie ogłos~enia. 
Miesz.kanie komfortowe po okresie próbnym 
zn.pewni one. 4771-K 

Łódzkie Przedsiębiorstwo Elektryftkacjł 

Rolnictwa w Łodd 
ut Gntd:r.lądzka 5 

OGŁASZA PRZETARG 

na drostawę: 
1) i::zczudel żelbetonowych do słup6w t11er­

getycznych typ E-1 i D-2, 
2) slupów wibr;:,betonowyclh 10 m. dł. typu 

ALa, 
3) betonowych rur studzienn~·ch (cembzo­

win) o średnicy 100 cm., 
4) betonowych rur p.rzepu.stO'.vych ze ścięt:i 

stopą (średnic.a przepustu 45 cm.). 
Do prze!a,rgu mogą przystąpi~ przedsiębioc­

stwa pai'1stwowe, s0l)ółdzi-ek1.e i prywatne. 
o;erty należy składać do dni.a 30 września 
1957 r. Oferty winny zawierać dwie ·.i.•ersje: 

1) wy'kcrnanie z mater.ialów dostawcy, 
2) w.v'konanie ~ rzy dostawie "!)rrez zle<:eni.o­

dv.wcę cemenbt1 i stali zbrojenlO'wej. 
ln~ormacji udziela w godz. od. 7 do 15 drział 

zaopatrzenia Ł.P.E.R., tel. 506-23. Zast.rzega 
si~ prawo wyooru oferenta, jak również od­
stąpienia od przetairgu bez poda:nia przyczyn. 

Ili . ZAPISY Ili 
._____.... ................. ~~--------------.; 
Z~SADNXCZA SZKOŁA GOSPODARCZA 

w Pabianicach, ul. Armil Czerwonej 6 
pc~o;inda jeszcze wolne miejsca w kl. I d1a 
dziewcząt w wieku od 14 do 17 lat, które u­
kończyły 7 klas szkoły podstawowej. Szkoła 
ksz.taki w za.kresie gospodar;:;twn domowego 
i zbiorowego (żłobki, przedszkola, internaty. 
stołówki, domy wczasowe). 4794-K . ~ . 

Dyrekcja II Korespondencyjnego Liceum 
Ogóln1>kształcącego 

c~Jasza doda!kowe zai·isy kandydatów do 
2 KIEROWNIKÓW sklepu branży spożyw- kln.s VIII, IX. X. i XL Iloś~ miejsc ograni­
C7.,e.i o wysokich kw.alifi'kacjach zaw-:xfowvch czona. 
:>r1 anr-.ażu'.e DYr(>kcJa M.H.n. Art. Spot. Łód!i- Sekretll~i.at Lfce'llm przy Al. Kościuszki 71 
Pol~s1e, ul. Piotrkowska 113. Z.!'"!łoszenla przyj- (rei. 307-24) czynny codziennie w god7inach 
mu.ie sekcja kadr w godz. od 7 d,> 13. od 17 do 21. 4791-K 

SLUSAR.ZY remontowyd1, wrzcclt'niarki, 
tkaezy, obciągaczki. zwoja.rzy, uczennice na PRZETARG 
tka!nle I przędz.clnie powyżej il'lt 16 zatrud· --------·-----·-----­
nią natychmia~t Z.P . .R. Im. St.. Okrzei w Ło­
dzi, ttl. Kilińskiego 228. 4765~K 

l'RACOWNrn:ów fizyc21nych n'e wvkwal!fl­
kowanych każdą Ilość zatrudnimy. Płace wg 
~tawE!k obowiązu.JącyC'h w budownictwie. 
Z'!tns-z;enia przyjmu.1e dz~ał 1at,'1J<lnienia Ł6-
d7kiego Przedsiębiorstwa Robót Telekomuni· 
kacyjnych ł,cidź, ul. Gdańska 75. 4714-K 

Za.kłady Prr.emyslu Dziewiarsk;ego 
Jm. W. Głażewskiego• w Łodzi 
· ul. Krzemłeniec:ka nr 2. · 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 
na w:rkonanle składowiska węglowego o pow. 
c-a 2.2li0 m 1, w zakres którego wch1xizą ro­
looty ziemne, brukarskie 1 mu~.arskie. 

Oferty należy składać w sekreta.riacie dy­
PltZĄDKI, pomagaczkl, uczennice na tka!. rekcji zakładów w terminie do dnia 25 WQ'ze­

riie i przędzalnie. murarzy · t pomocników, śnia. 1957 roku. W PTZ<"ta.rgu mogą brać u­
\Vózkarzy, robotników na wykcńczaln!ę, tka- dział ;przedsiębiorstwa państwowe, 51Półdzlel­
<:zy na krosna angielskie (zarobek tkacza wy- cze i prywatne. 

Zakłady Przemysłu Bawełnianego 

im. Feliksa Dzier7.yńskiego w Łudzi, 

ul. Piotrkowska. nr W3-5 

OGŁASZA.TĄ PRZETARG 
na wykon.anie w czwartym kwartale br. -::zy- j 
szczenia, i:łukainia I m.ałowani. a zbio:·ników 
or:o-.·z sieci tryskaczowej (9800 główek trysk. 21 
aparatów). ·Bliższ.yc:h informac.1i udziela dział 
głównego energetyka, tel. 280-30 wewn. 35. 
Tei.·:11i:1 składania ofert upływa z dniem 25 
v1rzl'śnia 1957 roku. Otwa.rcie ofert nastąpi 
w dniu 26 września br. o godzi'"liE: 10 w gab;­
necie nacz. in:~ . Za1kł.adów. Oferty składać 
mogą przedsiębiorstwia państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Ceny w ofertach należy i:o­
dać ścisl.e i ostateczne a nie orientacyjne. 
Zastrzega się prawo wybo·ru oferenta jak 
również odst.ą1pienia od przetaTgu bez p.Aa­
nia przyczyn. 4793-K 

S. t P. 

Eufemia Hiłl"s7.owska 
z Henków 

Starszy Radca Ministerstwa Zdrowia 
b. Inspektor PielP.imiarstwa na miasto 

Łódź. 
V.'yprowadzenic drugich nam zwłok 

z k11.plky przy szpitalu Im. Pirogowa 
ul. Wólczańslta 195 i nrzewiezienie t,o 
Warsz.awy na Cmenta~z POW!l7..kowsl:i 
nastąpi dnia 19 wn,eśnia o llOdz. 8 ra­
no. O dniu pogrzebu nastąpi osobne 
zawiadomie"lie. 
MAŻ. SYN- SIOSTRA i RODZINA. 

M1ESZKANII<; 3X 4 m z.a 

1 

ZAPISY n.a kursy po­
m1eruę n.a większe> lub czątkowe. średnie i za.­
równorzędn,? Of<Tty Bfa> awan,<>iJWa:rl(> języka an­
rn Ogl<xszen Pw·trkow- gielsltioego, francu:sk iiego, 
ska 96 pod __ .,14957"___ ni,emieckie Ern, r0i5yj,skie­
POKOJ. używalność ku- go, hebraj.s.f"Jego, wloo-

11 1 Q'-l.QSZEUIA DRQ8N8:: Ili chni, komfort, wszyst- kioei;ro i czesk.ieoo przy.I-
~ V'C.. ~ IE • kie wygody zamienię na muie S e>kreta•ia:t Kur-

~:...--0--------------..,;,;;,;i pokój z kuchn i ą. Oferty sów Języków Obcych 

f 11Hucuo1olci 1 
PLAC ładny kupię. Ofor 
t.Y Bi.ui-o Ogłoszeń Piotr 
k~w.slka _96 _pood _„14970'.'.._ 

MORGĘ ziem"i sprzedam 
Hel.enówoek 10 mi.nut o.d 
tramwaju. Oferty BLuro 
Ogloozeń Piotrkowska ll6 
pod „14937" 

( ----.~----, 

, Biurn Oirloo.zeń. Piotr- TWP „Pract:cum .Tęzv-
SA.MOCHOD ooobo·..vy kowsika 96 pod „14955" kowe". P iotrkowska 08, 
rnaoriki „Wam<lerer" z s'.ll PO:SZUKUiĘ-p;;kojuz I toe-1. 3l!H)() w godz. 12---t 
niokiem Mier~ooes'ł s:n:ze kuchnia lub p-okoju. Wa 114, 16.S0-19 
dam. Oz,ockow, Al. Dzier runki do omówienia. - ---------­
~~skiego 27 Klimc::r.ak ul. Armii Czer MALOWANIA na tka'.lf~ 
DOGTARCZAM wap.no ~-'°!1-~-L 35 _~~z._~lt-2Q _ ~eh. dziewiarstwa ma­
nalooe w ka.mel ilości. JEDNEGO lub dwóch szynowego, tkactwa ma• 
Wfad1[}mość Skorupa Mi po.kol z kuchnią piln:ie szmowego, farbowania 
chał Zgier.z. ul. H<llŻoa il po.;--;zuku.ię. Keiszty re- tka"!Il przędzy ~ wyw8: 
k. cmeinfaa-za katoli-cki~ mam.tu natychmia.<>t zwró ~tama plam, rGidiotechm 
go 14652 G cę. Oferty Biuro Ogło- ul, palaczy kotlowYch 

szień. Pioitrkow&k.a nr 9a C'Zą ku.rsy TK,WP. Za-
SAM0CH0DY „Ifa 8" P·od „14947" PIBY Zeromslueg-0

1 
115. 

„Funxh~ll" 4-drzwiowy, POKOJ z kuch.nią w blo pokó.l 20. godz. 8-.5 
.,-.tan bardzo dobry sprZf.'! ka.eh · · · k KURS · · 
dam. Zerom.sk:iiego 29-"Ó . !-anue.ruę na w1ę - . l' ks1ęgowosoi, bi-

·- ~ e.7.e roW!lJ!ez w blok.a.eh. lan1SJ.stów. steno,;rrafid, ko 
GARA.Z lub poclobne po I LD"ALE 1 Koszt.y remontu zwrnce. respondencj i., planowa-
mieszcmnie na rozbió:- n Tel. 255-47 od godz. 7 nfa o!'ganizuje Towarzy-
kę oraz duże oilma i ~- do . 14 stwo Krzewien.ia Wiedzy 
drzwi kupię. Tel. 379-07 POKó;i: _z kuchnią ~ du- I,OK.AL na warso.t.at me Prakt,•cznej. Zaoi_is:v Sltla 

ży J)()łkOJ, wygody sród- ch.amczny 30 m kw. ko- dowa 15. f'ekrotanat szko 

1 mieśi;-.ie zamieni~ na trzy ło Pla~u _Zwycięstwa do ly godz. 8-18 
J)O!k.01e z kuchmą. Kem o<lstao1enia za zwr0itcrn ITIJ---~---­
ty zwrncam: ou;rty Biu k<l\S.ztów ::oemontu. Wiado LEKAHllE l 
·ro OglOl!;ZJen Piotrlrow- mość Rózana 12 rn. 10 

PIANINO krzyżowe y< ska_96 pood-..o!.15403" POKOJU sublokatorskie _,,_ 
barozo dobr.vm .stan•.e POiiOJ z kw::hnią zamne go poszukuje Oferty Dr NITECKI specjalista. 
sprzied.am. Wolczan&ka 67 nię. na tl'zy pokoie z ku- Biuro Ogłosi€'· p· ti- ch0,rób f>kórnyc.h, wei:ie-
m. 2 chnia. Warun•ki kor.zy.o;;t- kows1k.a 96 pod' „1400~;, rycz;nych. moczopłcio-
STOL kuchen.ny oraz ne. Oferty Biuro Ogło- · --.·-- -.--::- wych 16-18. Nawrot 32 
trzy krzesła, rnat.erac szeń Piotrkowska 96 pod. ~':i~ di;ze ~~le 2: ku- Dr Gust.aw MARKIE­
s,p-:ężynowy, ~a.rty mlo- . .15409" śródmie~du -7_ami;~i~ n~ WICZ_ speejalista cho­
d!T.le7..owe, stol~k OJk:rą!?ly POKOJ, kuchnia, pJ"'ZlEld,- mniejs'll?. W:i!ldomo.ść te rób skórnych. wenerycz-
oornedam. P10t.rkowska pokói. cześciowe WYgo-,lefon· 228-43 n.ych, rńoczoptciowych, 
175 rn. 13. tel. 278-74 - dy w śródmieściu 31\ m DUZY--k:-· . Piotrkowska 109-6. 
godz. 16-18 kw zam.ie-nie na oodob- PO OJ z kuchmą 
- . · . z wyizodami w centrum Dr Ja.dwlita ANFORO„ 
BLA~ _baram sprzeda!n ne, wieksme. . Koszty zam:iOOie n.a jeden pnkói WICZ skórne. wenerycz-
ok.a.zy.ime. Wschodni.a 20 zwr~. Of~ri:Y Biuro O- z w,ir.c;cdami. Wi„oomośĆ ne, kobiece, Ui.30-19 _. 
m. 33 lewa oficyna godz. glo.<;;Z()n. t>!?trkows:ka 96 Przedz.aJniana 28 m. 51 ~Ó(:hnika.~ _8._ 14208 
14-2-0 pod „14989 __ od rodz. 10-1.2 i 16-18 · ~ ~ 
NABĘDĘ uorawnien. ie nwA ookoie z kuchnią POKOJ-k--u~h-n!-.a śr-ócl. st~: BIBERGAL specskó.1all-
na ~.~mA~h·c• W t 75 m kw z WS"'""k:m· . . . • ~ . . . - ~ weneryczne. rne 

,7"" vc. '~';'. „ ar - . : '"':'"'· :1 1 m.1oesc1e. zamienię na oo 4-6. Piotrkowska 134. 
buł!'g . _.,Fi.at . ?OO . lub ~ygoidan:n _w środrmeś- dobne lub 2 pn.lroi<' ku- . 
P-70. Wiadomosc, z~-elo- cm zam~€11llę na dom€k chnfa dzleln;ca ·~=aaoro- NAGLA Pomoc Lek.ar­
na 34 m. 11 _ je::lrrrorodzinrn,y l\lb. dwa mi•eics.b. Tcl. 2i5-4l od ska Lek.a.rzy Specjali­
LODOWKĘ elektr:vczrną ra.zv J?'O dwa. !J?lWle z "OO.~. 7_ 14 stów_ wizyty domowe u. 
bydgoooką nowa ś01:n-w- ku<"hrną. zam1~rne n.:i do MIESZKANIE trzyooko- latw1a natvchnuast. Tel, 
dam. D.zw<mić 277-93 mek dW111nodzinnv. Tele- jow1e w blokaeh. toele-fon. 2-82-82 14034 ir 
SAMOCHOD - b ~ f<>n ~ 52-67 od. godrz. l<t parter przy Pa.rku Staro PIĘO Trójek tel. 333·33 
„BMW" sprreda~so iódI do 20 _ -. -- --. _14990 mieiskim z3mienie na PryWatny Punkt We­
ul. Pa.bi.ank:ka 2.29 D_WA duz.e DQ~o.ie. kuch czllero luh ni!)-Ci(}'!)'.)kOj<>- zwań Lekarzy Specjall­
TELEWIZO'R - L • " ma. przAdooko1 (01kohca w~ w śródmieściu. _ stów czynny calą dobę. 

, • ·· . uc_z n;i~k"t1 Helenowa) z o- W.o::z,elkie k<h<;zty zwróce. --""'"" 
srn:zed.'tm. Lódz, Ci~eł p-ródkiPm zqmienie n.3 Of.,.rty pi,<;temne Biuro Dr Jozef . WIERZBOW~ 
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500 samochodów w ciągu godziny 
zaparkuje 1 człowiek 

„Autosllo" to nowcx:zesny system parkowania 1amochodów, 
•losowany w wielu miastach na Zach<>dzle. Przy tym syste­
mie zautomatyzowany parking mote w ciągu godziny zapar· 
li.ować, a następnJe wyparkować 500 samochodów, 

System len polega na zastosowaniu 2 rzędów przedziałów 
betonowych umiejscowionych wzdłut 2 zewnętrznych ścian 
budynku o specjalnej konstrukcji. Urządzenia techniczne, znaj· 
dulące sią między dwoma rzędami przedziałów przechowują· 
cych samochody, zabierają samochód z hnmy wjazdowej, pod­
noszą go na odpowiednią wysokość I przesuwali! do odpowie· 
dniego przedziału - wszystko to zaś robią w ciągu 55 sekund. 
Po prostu mała platforma pod samochodem podnosi go do gó· 
ry, dwie „łapy" chwytają go za tylne kola i podnoszą do gó­
ry, samochód przetacza się wówczas na przednJch kolach do 
dźwllJU, ten zaś przenosi go na miejsce, 

W podobny ~posób powraca samochód do właściciela czeka­
lącego nań przy bramie wjazdowej. Całą tą apauturą steruje 
jeden tylko człowiek„. Urządzenie takle można dostosować do 
każdego poz1omego usytuowania budynku - w plonie zaś do 
40 piętra. 

Przepis na malowanie abstrakcyjnych 
obrazów 

William Green, 23-letnl student Królewskiej Akademii Sztu­
ki ujawnił tajemnicą techniki malowania swoich obrazów, z 
których 280 sztuk sprzeda! już chętnym nabywcom, 

A oto przepis angielskiego adepta s.ztukl malarskiej: czyste 
białe płótno ro:cltlada się na podłodze, rozlewa się na nim ró­
żnokolorowe farby i tusz kreślarski i na tak przygotowanym 
malerlale wykonywa sie szereg czynności: na przykład skacze 
się, tańczy, jeździ na rowerze 

0 

i rozmazuje się iarby wszelkimi 
lnnyml sposobami. Następnie płótno polewa się parafiną I po· 
sypuje się piaskiem w celu „utrwalenia · struktury". 

Green oświadczył, że sprzedaje !~kl ukończony produkt swej 
pracy za sumę od 70 do 100 iu łów szterlingów. 

Jak Hitler badał opinię publiczną 
„System hltlerowskJ po raz pierwszy urzeczywistnił prawdzl· 

wy sens demokracji" - twierdził ostatnio przed sądem w 
Karlsruhe miejscowy literat I wydawca, Frledrlch Lenz, po· 
ciągnięty do odpowiedzialności za kolportowanie w NRF s.ze· 
regu książek hitlerowskich. Gdy zaś sąd zwrócll oskarżone­
mu uwagę, że trudno jakoś pogodzić „demnkratyczność'' 
Hitlera z faktem, że wydając zakaz partii opozycyjnych lekce· 
ważył opinię publiczną, Lenz oznajmił z oburzeniem: „Ale 
przecież Hitler badał opinię publiczną za pomocą policji i bez. 
pieczeństwa", 

I 

Pierwsza podziemna elektrownia 
wodna 

W zachodniej części gór Rodopu (południowa Bułgaria) za. 
kończono 7 bm. budowę tunelu pod.ziemnego długości 16 km, 
który stanowi najważniejszą część tzw. batacklego systemu 
h~·droenergetycznego. Tunel ten przebity w skałach na znacz· 
nei gięb<>koścJ stanowić będzie coś w rodzaju rynny ścieko· 
we} ·o dużym spadku, doprowadzającej wody yór~kie do pod· 
ziemnej pieczary, w której budowana jest obecnie elektrownia. 
W ciągu roku przez tunel przepływać będzie 110 mln. ~etrów 
sześciennych wody. Będzie ona poruszać turbinę podziemnej 
elektrowni batackiej o mocy 40 tys. kW. Budowa tunelu !rwa­
ła bez przerwy 4 i pól roku. Roboty podziemne nie ustawały 
closłownie ani na chwilę. gdyż pracowano na trzy zmiany. 
Przebicie tunelu balackiego jest wielkim osiągnięciem bulgar· 
sklej myśli technicznej J górników bułgarskich, 

W najbliższych latach zbudowana zostanie w ten sam sposób 
jeszcze jedna elektro·wnia podziemna - Pesztera, o 3-krotn~o 
większej -mocy. Wejdzie ona aównid w skład batackiego sy­
stemu energetyczneqo. Trzecia elektrownia wzniesiona ńa po· 
wierzchni ziemi oslą!lnie moc 60 tys. kW. Łącznie elektrownie 
systemu batackiego dostuczać mają 600 mln. kWh energii 
eicklryczuej rocznie. 

Jednocześnie u podnóia zachodniego stoku gór Rodopu po­
wslaie sztu cine jezioro, którego wody poruszać będą turbiny 
wspomnianych trzech elektrowni. Pojemność lego sztucznego 
zbiornika wodnego wynosić będzie 300 mln. metrów szeście!l· 
nych. Pozwoli to na nawadnianie około 40 tys. ha pól upraw• 
nych na równinie trackiej, 

„Bóg stworzył segregację" 
Miuta południowych stanów USA są obecnie widownią ~CZ· 

nycb ekscesów wywoływanyc'h przez elementy rasisto·wsltte„ 
Wiąże się to z rozpoczęciem roku szkolnego. Członkowie Ku 
Kiq_x Klanu i innych organizacji rasistowskich stosują różne 
metody. nie wyłączając bicia, aby „wytłumaczyć" dzieciom 
murzyńskim, że powinny zrezygnować z nauki w uk·olacll, 
które dotychczas byiv przeznacrnne tylko dla białych. 

\V Nashville, sian Tennessee, rasiści pikietują szkoły, nosząc 
transparenty z napisem „Bóg stworzy! segregację". Tłumy 
chuliganów obrzucały kamieniami i butelkami ,przejeżdzające 
autobusy z pasażerami - Murzynami. Prowodyr „rady b1a· 
łych oby1vatell", Caster - jak .podała Agencja United Press 
- oświadczył, iż użyje slą „kul, dfnamiAu i stryczka", aby 
przes;r,kodzlć dzieciom murzyńskim w uczęszczaniu na zajęcia 
do szkół dla białych. Jedna ze .so;kól 'Podstawowych w Nash· 
ville została uszkodzona na skutek wybuchu dynamitu. 

W Birmingham (stan '.Alabama) przed szkoła.mi pod9tawowy­
ml, do których przyjęto 8 dzieci murzvńsk1ch, zebrały się gru· 
py rasistów z flagami stanów poludnlowych z okresu wojny 
secesyjnej. Na budynkach s:zikolny'Ch zawieszono kukły Mu· 
rzynów. 

W Little Rocl< (ttan Arkan!asJ chuligani uzu.clli zo schodów 
6 dzieci murzyńskich, które prób<>wały dosiać się do szkoły 
oraz p<>blli dotkliwie p~stora murzyńskiego, pragnącego zapi· 
sać do szkoły swą 12-łetnii\ córkę. 

Zawsze coś zrobił 
Jak podaje prasa amerV'kańska, pomimo ostatnich wlełldch 

upałów w Waszynqtonie, kongres USA pracował bardzo .inten· 
svwnie. Między innymi kongresmeni zatwierdzili projekt hu· 
dowv 1unelu pod rzeką PolO'lllac, następnie głm;owali przeciw· 
ko niemu, po czym uchwalili 'J)lan bud<>wy mostu nad tą samą 
rzeką, wreszcie postanowili oba projekty odrzucić, 

Niech żyje Lo/lobrigidino 
Jeden z młodych włoskich pisarzy tak ote podsumowuje 

ostatn!e wydarzenia z życia Intelektualnego Włoch: „Historia 
nie ratrzymuje się w biegu. Malaparte umarł, ni-ech żyje 
lollobr!gidino I" (nowonarodzonv synek słynnej aktorki, Giny 
Lollobrigidy), 
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Aby znów nie doszło do k lqs i 
w meczu pływackim Polska - NRD 

Fragment nowootwa.rlego !odo· 
wiska w hall sportowej na ul. 
Żeromski€. 'J, U góry zalnSla· 
lowane będą pomieszczenia dla 

prasy I radia. 

Bardzo niefortunnie wybra­
no termin 21 - 22 bm. na 
międzypaństwoWy rnecrz :>łY· 
wacki Polsk<'ł - NRD, 22res·z­
tą jedyny jaki nasza reprezen 
tacja roze.gra w tym sezonie. 
Wyjątkowo niesprzyjające 

warunki atmosferyczne poZJba 
wiły większość kandydatów 
1 kandydatek do rei rezenta­
cji możliwości systematyczne 
go treningu. Zaległości są ba·r 
dzo poważne, gdyż nasze od­
kryte baseny, z wyjątkiem Ło 
<l:zi i Wa-rs1zawv, nie posiada­
ją podgrzewa'lej wody, a zi­
mowe baseny wskutek pIT.e­
prowadzanych remontów zam 

kn!ęto. Mowy nie ma o tym, 
żeby tak poważne braki tre­
ningowe dały ~~ę odrobić na 
krótkotrwałym obozie wrga­
nlzowanym przed meczem w 
Lo<lzi. 

w dodatku choroby rozle­
siątkowaly niemal naszą ka­
drę. Milnikiel, Mroczkowski, 
Zimny, TołkaczP.wski czy 
Czyż, którzy stanowiliby mo· 
cne punkty naszej drużyny 
nie wch<>du, w rachubę, to­
też i tym razem możemy o­
czekiwać tylko po1rażki, któ­
ra oby nie r..amieniła się w 
klęskę.· Szame nasze zmniej­
sza ponadto choroba Bartko. 

Na boiskach ligowych 

Rekordowe zwyciłłsłwo 
warszawskiej Legii 

Drugi 
głębi 

Wczoraj oidibyly się 2 zaległe l J?okl.ask.. O;ne to s~owały, 
spotkalil.ia o rni.sl\nJootwo I l!.g1. ~ LechL do0iz.n.ala porazki w gra 
w Warszawie Legia wygrała z ~?<Ich 11:1e n.ot?wanych chyb~ w 
gdańską Lechią. Drużyna wal!'- JeJ kromk.a~h Jaiko klubu I-lig?"" 
sz.awska za<lziiwila pu'bliamość wego. Wyruk 8:1 (3:1) d1a LegJa. 
swą dobrą formą. Mecz był cie- Bo:ga~~ .lup.em bra~owym po­

fragmen! lodowiska. W kawy, pDziom gry wy&11ki. Zwla- dzl1clili roę Kempny l Bryohc~ 
wi" 'czne trybuny dla sz.cz.a błyskawiczne i efektowne po 3 oraz Ciupa i StrzykalskJ 
Fot~'.dl.~~n Olejniczak zagran.ti.a Legii zyskały ogólny po 1. Jedyną bramkę dla g<liań-

~~~_::....::..:.~~~~...:....~~~~~~~~~~~~~~~~ s2lCZan :zxliDbyl praw<XSlkrz.ydlowy 
Gadeclti. 

włakówuy, która nie weźmie 
udziału w skokach. a poza 
tym start w tej konkurencji 
Stopkówny jest więcej niż 
wątpliwy. 
Pływacy niemieccy to nasz 

tradycyjny i:rze<:iwnik, z któ 
rym nigdy nie udało się nam 
wygrać. W pie>rwszych spot­
kaniac'h odbytych w Warsza 
wie doznaliśmy porażek, ale 
były one jeszc-z.e do przyj~ 
cia. W 1951 roku przegraliś­
my 117:101 przy czym o wy­
niku zadecydowała przegra• 
na drużyny żeńskiej. W dwa 
lata później choć byliśmy o 
krok od zwycięstwa z.nów 
przegraliśmy a:e różnicą za­
ledwie siedmiu punktów -
121:114. Katastrofalnie nato­
miast z.a'kończył się dla n.aa 
trzeci mecz rozegrany w r"" 
ku ubiegłym w L1,ps,ku. Niem 
cy sprawili nam solidne la­
nie zarówno w konkurencjach 
męskich jak i żeńskich 

(146:99). Różnica w ciągu 
trzech lat wz~'.Jsla z siedmiu 
cio 47 punktów. Jest to n;aj­
leiszy dowód braku postę­
pów pływactwc1 p,oJskiego. 

Rozmowa z kolarzami W drugim nwczru. roregranym 
wozoria.1 w Zabnz.u miejs.oowy 
Gómiik: zwyciężył Ruch 3:0, 

Optymiści - a takich nie 
brak w Polskim Związku Ply 
wackim - przewidu:1 ą, że na 
si przeciwnicy powinni wy­
grać różnicą około 20 .iunk­
tów. Obv sie tak stało. My 
jednak ~bawiamy się, że 
czwarte z kolei 51Potkanie 
może zakończyć się dla nas 
katastrofalnym wynikiem po 
dobnie jak w ub. roku w 
Lipsku. Byliśmy w lepszych 
warunkach niż obecnie, lecz 
oberwaliśmy solidne cięgi. 

na aktualne tematy 
w Opolu? , 

Po wcrorajsz;ych wynikach na 
I miej.s,c:u w tabeli n.ad.al utrzy­
muje się Gwardia prz,ed Górni­
kiem (ZaJbrz.e) i LKS. V{arszaw­
s1k:a Legia naitomia.st z 10 miejs.ca 
awanrowaŁa na 6. 

Odw:LOO.zi.Ji nas w redakcji 
dwiad kolanize: Pam.ce.k i zwycięz­
ca tegoro=ego wyścigu diookola 
Po!Jski, Kowalski. 

- Pr21eŁa.j to nie dla )'OO.ie. Je­
stem sz.<Joowcem, a poi:m. tym ter-
miln 3 lmOIJ:>ada jest stain.OWC7lO II LIGA Od Igrzysk w Moskwie i Pa 

ryżu, gdzie pnlscy rei rezen• 
tanci uzyskali niezłe stosun­
kowo wyniki, upłynęło spo­
ro czasu, nie można więc ów• 
czesnej ic'h flxmy uwa:l..ać ze. 
al_{tualną. Przerwa w syste­
matycznym tr·~ningu musia­
ła,_ s!•~ _, :rzeczy, obniżyć ich 
możliwości. Sytuacja do we­
sołych nie nal4:'ży. Co najwy­
żej możemy lic7.yć na zwycię 
stwa 100 m dow. m~żczyzn i 
100 m girzeb. k;)biet. 

- Oo panowie robią w Lodzi? m późny. W II J.i&e w ~pie półn.oonej 
- Trenujemy na tiorz.ie w He· 

lenow1e. Ooid:ziennie prziejeżdża­
m.y k.i.J.k.a.c1z'_esiąt kiJ,omebrów. Ty­
le Drzieciie<i: już razy mówiło się 
O tym, że SZJOOOWcy pow.im.ni k<>­
nJieCIZJI1Te opamować techniikę ja­
zdy na tooze. 

- Czy słysml pa.n o tym, że mecz cliwóe'h drmi;yn bydgoskich, 
PZKol. zamierza. w a.kcjii przy- Polonii - Zaiwjsza,, przyniósł 
got.owa.wczej do XX Wyścigu Po z:.''YCięstwo Pokm:i~ 4:2, choć. prae 
koju wysłać 10 kolarzy na tre- ciwinik do pl"Zl"o..rwy proOWadill 2:0. 
nin_; do Bułgarii i Francji i kt.o . WKS Slą.sk - Chrobry Szc.zie­
zda.niem pana powinien ma.leźć = 2:0 (1:0). 
się w tej . dzi.esiątce? yr. grlllpie _południowej Stal . 

- Oty w · tym· roku będzie pa.n 
.ieszcrze start.ować? - zwracamy 
się do Kowalskiego. 

- .- • . · ·• " · · , Mielec zrem1sow.aJ.a z lm-akow-
- Chyba znwjdą się tacy kota- Gkiin Wawel-em- 1:1 (0:1), 

- Korzy.sita,jąc z pobytu w Lo­
d1zi 21amiierzam wziąć udiz.ial w 
oobotmim „amecyk.alnie", organd.­
ZJCJ1Wanym prz.ez „Orkan" n.a 1x>­
r.z.e w He1enowie. 

- Oty weźmie pa.n udz4ał w 
mist:NllloStwach Polski na. przeł~j 

15.IO „Gronie, :naSZJe gron.ie" -
arudyaja słowru>-m.uizycm.a. 15.30 
Dla dzieci audycja sliow.no-mu­
zycma: „Spiewamy pio.s.enlti. i 
słuch2my muzyki". 16.05 (Ł) Koo 
c.e,rt roz,cywk<J'!VY w ,wyk. orkie­
stry LRJPR p. d. Hen.ryka Debi­
cha, 16.50 „Mowa dziecka" -
pog. 17.01 (L) Audycja <li.a mlo­
dzLeży. 17.15 (L) „Rund.a z pio­
setruką. 1-7.35 (L) Piosenki w tar 
ne.cmym rytm.ie. 18.10 (L) LódJZ­
ki d.z;iierunik radiowy. 18.35 Muzy 
ka a aiktualn.o<ści. 19.00 Melodie 
p.oipularn.e. 19.30 Poetycki. kO<llr 
Cet"t życzeń. 20.13 Kronika SIJl'Oll"­
towa. 2-0.3{) FaJa 56. 20.40 Ka~­
m.iierz S ilroreiki: Su11ta z Isteb­
nej' '. 20.50 „Zamek :na CZi01I'&vt;y­
nie" - opera w III a:kJba,ch 22.15 
SprawOZidan:le z mi&t1'2l00tw Eu­
ropy w podin,o.szemu ciężarów. 
22.20 „TaITTlilec szkieletów" -
Goethego. 22.15 Muzyka tanecz­
na. 23.10 NOC'llY k0111oeTt symf<>-

TELEWIZJA 
Ozw.artek, 19 wmeśnla. 

we. Ty;puję: Jainlrowsk.i, Pan­
cek, Kamfński, Bugalstk;i, Więc­
kowski, PrulSllci, Chw.iien.da.az, Pa­
radJCJ1Wslti, Królak i chyba„. ja. 

- Oty Króla.k po skońcrronej 
dysk:walifJ.ka.cjl dosiądzie rowe­
ru? 

- Wszyscy liczymy na to, te 
Królak 2lllOWU znajdzie się w 
gmme najlepszych. Wyjazdy do 
Bułgarii i Fraincj1i przyczynią się 
n.iiewątp1iwie do tego, że dojd)z.ie 
my do dobrej formy. Słysz.alem, 
źe tym il"a:z.em zrezygnowa'lllO z 
W}'\S\l.ania IIJalS~j d1'rużyny doD 
Egiip<tu. 

- WWlonrośó ta potwierdtro 
się. Ok.wmtje się, ~ kOStZty były 
niewspólmlero.ie wys<>ik.le I że ter 
nrln wyścdgu donkola. Egiptu nie 
ba.rdtro nam odpowiadał. Ile pm;e 
jecha.ł pa.n w tym seironie kilo­
metrów? 

- Duro, praesz.ło 15 zysiięcy. 
Nde czmję jednak zm.ę"C':ll"....ni.a. Do 
roweru tak się przyzwycmliłem, 
że gdy me siedzę na ID.im, to cze­
goś mi 'braik,. 

JA. NIE. 

fllEKAWOSTKI 
U bokserskie 

Obszerny Ust przy.siał do PZB 
Zbigniew Piórllwwsk.i .7ldys­

kw.alifikowa:ny na 1 rok przez 
lód~ką Gwi.rdię za„. chęć odejś­
cia do Budowlmych Łódź. Pió.r· 
kowski prosi PZB o powtórne ro;,: 
patrzen.ie jego s·prawy i udziele­
nie mu zezwolemla na slar·l w 
Budowlanych. 

18.00 Retil"amooiisja z War=­
wy Maga!ZYlllu R=matlitości. 18.40 
Re Lransmis;ja z Wa'f'SIL8. wy 
Wiad.oll1IOŚC1i dinla. 19.00 R.etra:ns­
mlsja z Warr·sza~vy Kwaoca111S11.1 
dila Kobiet. 19.15 Rep0irl1aż film.o 
wy z fabryki malych s.amod10-
dów pt. „DZiień dobry Milu-us". 
19.25 Audycja pt. „SymifolThia w 
rudiel7l€''. 19.50 FiJm fabularny 
produkcja fran=kid pt. „Za'k.a· 
zane zabawy". 21.4·5 Retransmi-1 
sja z Warrsz:a;wy audycji pt, „Hu 
nroreska sensacyjna", 

Mię<l>zyPańslworwy mecz bok.er 
sk1i NRF - Polska został u­

stalony na 9. III. 58 r. Uzg<>dnio­
no również sprawę międzypań.­
stwowego meczu juni-orów NRF 
i Pooski. Na wnl·ose'.k Polski bę­
dą to zawodniicy do 19 la~. 
sęd,zia Lisowllki z.o.stal za:proszo 

ny przez CSR na turniej, k'ó 
ry odbędzie się w dniach 
19-24 bm. w miejscowości Svil 
pod Tatrami (Słowacja). 
• , wuletnią dy~kwa!Mikacj 11 u",ta-

rał Gdański OZB ;r,a,wodnika 
KS Gryf z Wejherowa - Zy­
gmanowskiego, za niesportowy 
try'b życia. 

Porażka szermierzy 
w Paryżu 
W środę rozpoczął się tum.iej 

j,nd,yw.id.u.alĄy We flOll'leciie mę­
Slk:i.rn mist;r:z.ootw świata. N:i€1Slbe­
ty, n.ast repre7J€nt.amci walczy 1ii 
ba;rd:z.o słabo i .nie odegrali :i:.ad­
nej roli. Twad"dokerus odpadł już 
w plerwwe j elim ina.ej i, a dru:g:i 
nasz reprerenta.nt R~ychrrum o.Q 
ni ósJ: tylko 2 zwy ci ę.stw a i został I 
równLe-ż wye.l.im:inowainy. 

Przyk,re to ale pr3wdziwe. 
Niemniej warto pój~ć w so­
botę i medzielę na b1.sen pły 
wacki zobaczyć świetny;::h 
plywaków NRD. Spcdziewa-
11a porażka na.«.ej rep!l'ezen­
tacji nie powinna ods traszyć 
widzów. Oby tylko pogoda 
była znośna. Ekipa ~ływa­
ków NRD przybywa do Ło-; 
dzi iuż dziś wieczorem. 

,-..... -~ 
„Głos Poranny" występuje ostro iprzeclwko handlarzom ; 

nlicmym, którzy Gblega·Ją trotuary i p'o niskiej cenie sprzeda· 
ją luddom najgorszą tandetę. W zakończeniu art)'kulu czy· 
tamy: 

„Krzykliwa reklama, bajecznie niskie ceny, zachęc111j4 ludzi 
do kupna. Doipl·ero ipó:imłej otwierają się oczy. Ta.ndeta w 
na,fgorszyln łl'lyłu„. Glupo·ta łud7'ka nie zna granic. Gra na 
n'i4 była zawsze najlepszym Interesem", 

• • •• 
„„.ałice ltótaaa, Zegllaa ł Przechodnia u po Wlznera, nie 

są d<>tychczas oświetlone. Z chwil" zapadnięcia zmroku, pod 
osłon" ciemności na ulicach tych d-i:leją się r·ze<:zy wręcz nie 
do 1>!>Dlyi:l-1a. Napady OC1Janlzowane przez alfonsów, no· 
żo,wnlków I tym podobne indywidua, eą na porządku dzien­
nym''• 

• • • 
„Rodzice a.peluJ.ą do nau<:zycleli: Pamiętajcie, le czasy są 

zie, nie n.ikladajcie na nas zbędnych i dodaUrnwych ciężarów. 
Żadnych składelk, zbiórek i opłat na cele ·po.zaszłrnlne". - W 
arty.kule pod tym tytułem „Republika" piHła o ciężkiej sy· 
luacil wielu rodziców. którzy nie byli w stanie kupić d:!!lectom 
kslą.tek. Ok> wy·manla jednego z ojców: 

„Onevd&J pr~ych1>dzi syn ze szkoły. Jest w 5 kla,sle w 
Jednym :r głmą'a-i:Jów. Opowiada z płaczem, te nauczyciel 
zganił go za. hNtk ksią~kl„. „Ku'p ml, tatusiu" - prosił z pła· 
czem, a mn1e samemu na Izy się zbierało, gdyż miałem za· 
ledwNI kilka złotych na utrzymanie na nutępny dzleil", 

• • • 
„Ozwertv dzień wyiolgów konnych w Rudzie PablanJckleJ 

pn;ynióllł Jedną większą wypłatę. Za faworyta „Republiki" w 
gonJtwie drugiej .płacono 71 d", 

Redagole kolegium. Redakcja t Administracja - ł.ódt, Piotrkowska 96. Centrala· 293-00 łączv z wszystkimi działami. Nomerv bezpośrednle: Red. nacz. 325-64, Sekretarz od pow. 204-75, Dział społ.-ekonom 228·32. 
Dział miejski 341-10 337·47 343-80. Dział kult. 223·05 293·00 wewn. 46. Dztal sport. 208·95. Dział hslów I koresp. 303·04. Dział woj. 314·32. Red. nocna 279·76. Biuro Oifł&szeń 314-75, 311-50. Zamówlenla I przed. 
plaly na orenumerale przyjmują placówki pocztowe I listonosze do dnia 15 miesiąca poprzedzającego okres, na który dok<>nywana Jest 1>rzed,plala. Wydaje: Wydawąictwo Prasowe „Prasa Łódzka" 

6 DZIENNIK ŁODZKI nr 223 (336.'ł) Druk, Zakł, Grat R,S,W, „Pra.sa'1 - Lódź, Ul, Zwirki· l'i• ,... ,t>ap~; c:lruk. mat, !IO „ 


